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Czn znowu
W rossdmafe V. swych uwag zaj

muje się gen. St. Haller sprawą sto
sunku armji dio rządu, oraz stanowi
skiem  Prezydenta i Ministra Spraw 
Wojsk, w annji na podstawie obo
wiązujących ustaw, a następnie nie 
bezpieczeństwem, jakie wytwarza 
dla Państwa istnienie formaeyj woj
skowo-politycznych. Zwracamy ńwa- 
gę Czytelników na aktualność i do
niosłość tych krytycznych uwag 
i  ostrzeżeń pochodzących oq jedne
go z głównych autorytetów wojsko
wych w Polsce. — R ed .

(XI). Te temaem je kryją obok wady nie
dostateczności wyszkolenia wojskowego, 
a w skutek tego obniżenia wartości armji, 
drugie niebezpieczeństwo, mianowi ńe ściąg, 
nięcie naszej siły żbrojnej z  toru narodo
wego na tory partyjne. Wiadomo bowiem, 
że pewne związki, zajmujące się przysposo
bieniem wojskowem, są silnie v  dązame 
z osobami wybitnie politycznemi i stronnic
twami, uprawiając jawną politykę osobisto- 
partyjną. Dał tego dowód „Z.wiązek strze
lecki"

Należy annję przed ewentualnem wyko
naniem takich zamierzeń jaknajenergicznlej 
bronić, zachowując dla siły zbrojnej poko
jowej formę wojska -fetegn.

V. NASZA SIŁA ZBROJNA JAKO 
NARZĘDZIE WŁADZY WYKONAWCZEJ.

Widzieliśmy, jak zgubne skutki pociąg
nęła za sobą w Polsce przedrozbiorowej 
niezawisłość wojska pokojowego i whidz 
wojskowych od władzy wykona ivcze.?. Dziś 
odnosi się wrażenie, że ten błędny ustrój 
nie był wynikiem, demagogji, związanej 
i jednym tylko okresem dziejowym, lecz 
skutkiem wrodzonego nałogu, którego się 
pozbyć niw możemy i który okres niewoli 
przetrzymał, aby przy nowej sposobności

znów odżyć. Mimo jasnej wskazówki, danej 
nam przez Konstytucję 3 maja, nasze pow
stanie 1830/1 znów się błąka w tej ważnej 
spranie. ustanawiając raz dyktatora woj
skowego pod władzą sejmu, tu znów na
czelnego wodza w łonie rządu, nareszcie 
naczelnego wodza pod dyktatorską władzą 
rządową.

Także pierwsze kroki Polski odrodzonej 
były w tej sprawie pełne niepewności. Na
sza tymczasowa (t. zw. mała) konstytucja 
z r. 1919 zatrzymała dla Reimu ustawodaw
czego jako władzy suwerennej, oprócz wła
dzy ustawodawczej, także naczelne obowią
zki władzy wykonawczej, ustanawiając Na-, 
ezelnika Państwa i rząd Jedynie wykonaw
cami’ uchwał sejmowych tak w dziedzinie 
cywilnej, jak , wojskowej i pozostawiając 
temsamem Naczelnika Państwa na stanowi
sku naczelnego wodza

Był to ustrój tymczasowy, środek za
pobiegawczy, aby nie zostawić kraju bez 
jakiegokolwiek ustro ju;1 —  nikt się , za
pewne na nim wzorować nie będzie. Trzeba 
się jednak i z jego błędów nczyć i stwier
dzić, że dobrym nie był. Sejm, jako ciało 
radzące, był instytucją za ciężką, aby choć 
tylko w najważniejszych kwestjack brać na 
siebie funkcję władzy wykonawczej, szcze
gólnie w czasie wojny o granice Rzeczypo
spolitej, gdy się nasuwały co chwila sprawy 
polityczne pierwszorzędnej wagi, wiążące 
się ze sytuacją wojenną. Do tego złączenie 
urzędu Naczelnika Państwa, jako zwierzch
nika władzy wykonawczej dla uchwal sej
mowych, z funkcją naczelnego wodza, wcią
gało tego ostatniego w wir polityki. Na
czelny wódz, w stosunku do którego Naród 
kieruje się względami politycznymi, zależ
nymi od zapatrywań politycznych, a nie 
wyłącznie względami na jego czynność woj

skową, nie możł wytworzyć jednolitego 
nastroją w armji będąc oj zbrojnymi Naro
dem, więc temsaanem wyrazem uczuć 
wszystkich odłamów Narodu.

Wystarczy stwierdzić, że te dwa błędy 
tkwiące w tym pnzejścaowym ustroju, czę
sto dawały się niekorzystnie odczuwań, 
a drugi błąd odbił się w pewiiych fazach 
wojny wprost ujemnie na ustroju walczącej 
armji.

Nasza dzisiejsza Konstytucja z 17 ma’v«i
znów niepewnie stąpa i niestety jasno nie 
określa stosunku annji do władzy wyko
nawczej. Twórcy naszej Konstytucji może 
nie zrozumieli całej doniudości prostego 
wskazania Konstytucji 3 maja: „Wojsko 
powinno zostawać ciągle pod posłuszeń
stwem władzy wykonawczej", że go do 
Konstytucji W marca nie przejęli, lub może 
być, że część autorów świadomie po drodze 
tego wskazania iść. nie chciała, a druga do 
tego wprawdzie chęć miała, lecz zgodziła 
się w końcu na niejasny kompromis. Dzi
siejsza Konstytucja mówi, że Prezydent 
Rzeczypospolitej, stojący na czele władzy 
wy konawczej jest zarazem Najwyższym 
zwierzchnikiem sił zbrojnych Państwa, nie 
określając atoli jego kompetencji i mówi 
również, że minister spraw wojskowych od
powiada przed Sejmem za wszelkie sprawy

kierownictwa wojskowego, me mówiąc jed
nak równoczeći k ,  że jest wyłącznym naj
wyższym dowódcą wszystkich sił i osób 
'wojskowych w czasie pokoju.

Mimo tej niejasności, jedyną Iogtawą 
interpretacją naszej Konstytucji jest ta, że 
armjd pokojowa stoi ze wszystkiemi swemi 
częścienl i osobami, bez żadnego wyjątku 
pod rozkazem ministia spraw wojskt wyv-L 
jako swego najwyżsi ego dowódcy, a w dro
dze tego ministr* konstytucyjnie pod posłu
szeństwem Prezydenta Rzeczypo®«^Htetj, 
jako Nagwyżrzego Zwierzchnika sii zbroj
nych Państwa. Logicznie więc rzeczy bio
rąc, nasza Konstytucja ponda je wszy st'de 
osoby wojskow* bez wyjątku pod rozkazy 
ministra spraw wojskowych, jako członka 
władzy wykuaaiwozej. Trudnb bowiem przy
puszczać, aby Konstytucja brał* w rachubę 
jako ministra spraw wojskowych figiranta. 
gotowego nosić odpowiedzialne ść za osobę 
trzecią, przed nim nie odpowiedzialną.

Jednak podobno bywało już w swiecie, 
że ministrem spraw wojskowych był figu- 
rant, ta  niejasność więc stwarza wobec 
4-lełniego sporu, któryśm^ p ręży li w sprar 
wio problemu najwyższych władz wojsko
wych i wobec naszego odwiecznego nałogu 
wyłamywania wojska z pod władzy wyko
nawczej, wreszcie wobec niejasności, którą 
pozestawia dekret z  6 sierpima 1926 roku 
o najw yższej, władzach wojskowych, po
mijający mlezeniem kwostję poddani? ge
neralnego inspektora sił zbrojnych pod roz
kazy ministra spraw wojskowych, niebez. 
pieczeńslwo stworzenia w armji drugiej hie
rarchii, niezależnej od ministra spraw woj
skowych, hierarchji mającej na czele ge
neralnego inspektora sił zbrojnych, jako 
równorzędnego przełożonego z ministrem 
spraw wojskowych i od niego niezależnego.

Odżyłaby wtedy smutnej pamięci nie
zależna buława. Nie miałaby całej władzy 
wojskowej w ręka, jak przed rozbiorami, 
lecz dzieliłaby ją z ministrem spraw woj
skowych, ooby jednak zła nie pomniejszało. 
Ministei spraw wojskowych miałby część 
władzy i odpowiedzialność, a generalny 
inspektor sił zbrojnych drugą część władzy 
bez odpowiedzialności. Mogłoby to prowa
dzić do cichej walki o władzę, któraby de- 
magcgji otworzyła wejście de amnji. Nie- 
tylko mogłaby armja znów się stać, jak 
przed rozbiorami, narzędziem nacisku na 
władzę wykonawczą i przeszkodą w rzą
dzeniu, więc przyczyną wewnętrznego za
mętu i rozstroju, lecz oprócz tego mogłaby 
dwutorowość władzy wojskowej, zwłaszcza 
wobec złożonego składu naszego zawodo
wego kmpuru oficerskiego, doprowa<Hć 
do nowego rozłamu w armjf

Gen. Stanisław Haller.

R m

P. P. S. przechodzi do zdecydowane'! tipozysji?
Moraczewskiego ze stronnictwa i przejdzie do 
zdecydowaw-j opozycji. Wniosek ten ma szaf 
se powodzenia.
R

Warszawa. (AW.) W dniu jutrzejszym od
będzie się posiedzenie Centralnego Komitetu 
P. P. S., na kfórem ponownie będzie poruszo
ne sprawa ustosunkowania się stronnictwa do 
rządu. Jak twierdzą, opozycja przeciw rządo
wi zaostrzyła się w związku z ostatnim dekre
tem pracowym rządu, znoszącym wolność 
rrasy.

Lewica, która znajdzie zapewne poparcie 
w centrum, postawi wniosek wykluczenia pos.

Rząd radzi nad ceremoniałem.
Warszawa. (AW.) W dniu wczorajszym 

w Belwederze obradowali członkowie rządtu 
nad sprawami związanemi z ceremonjaiem 
otwarcia Izł> prawodawczych.
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0 czcili piszą inni?...
D e k re t prasow y naruszeniem  k o n s ty

tu c ji.
P. AL Kroński wykai-zuje w „Kur. War

szawskim", że dekret prasowy jest naru
szeniem Konstytucji. Art. 98 ustawy kon
stytucyjnej m ów i bowiem: „Nikt nie mo
że być pozbawiony sądu, któremu z prawa 
podlega. Sądy wyjątkowe są dopuszczalne 
tylko w wypadkach oznaczonych ustawa
mi, wydanemi przed popełnieniem czynu 
karygodnego".

Rozporządzenie z dnia 4 listop. 1926 r.
, „najzupełniej zignorowało tą gwarancją 

konstytucyjną, ustanowiło jakiś sąa wyjąt
kowy w postaci organów admihistracy 
nych.

To jest najzupełniej sprzeczne z art. 
98 konstytucji, a więc przekracza pełbo-

1 mocnictwa udzielone przez Sejm. Wpraw
dzie na zasadzie art, 10 rozporządzenia 
z dnia 4 listopada 1926 r., oskarżony mo
że od wyroku wojewody odwołać się do 
sądu, lecz takie odwołanie nie wstrzymuje 
wykonania decyzji, co do kary pieniężnej 
i ewentualnego zawieszenia wydawnictwa

To jest coś zupełnie nowego.
Nieufność do sądownictwa jeszcze le

piej uwidoczniona jest w art. 13 rozporzą
dzenia, który postanawia, że: „Na wniosek 
władzy administracyjnej sąd okręgowy za 
wiesi na czas od duł 14 do trzech miesięcy 
czasopismo44,,.

„Nie ,może zawiesić'1, ale zawiesi. To 
8Bac*y, że sąd nie ma prawa roztrząsać 
słuszności wniosku administracyjnego, że 
ustala tylko okoliczności wskazane w art 
13 i musi zawiesić czasopismo.

P r z y c z y n y  sukcesu kom u nistów  w  W ar 
s za w ie .

Prasa stołeczna omawia wyniki wybo
rów do Kasy chorych w Warszawie. Prze
waża opmja, że główną przyczyną powo
dzenia listy komunistycznej była’niezwykle 
silna absencja ubezpieczonych.

„Apatja — pisze „Rzeczpospolita*' — 
i brak zrozumienia wśród umiarkowanych 
rzesz pracowniczych tej roli, jaką odgrywa 
w ich życiu Kasa chorych, jest może naj
większą przyczyną niepowodzenia listy 
Ch. D. Cyfry same za siebie przemawiają. 
Na-ogół głosowało około 25% ubezpieczo
nych, w tem inteligencja zaledwie w 10% 
brała udział w głosowaniu. Zniechęcenie do 
Kasy chorych i opinja, jaką sobie wytwo
rzyła dzięki żywiołom kornunistyczno-so- 
cjalistycznym, które uważają zawsze Kasę 
chorych za domenę swej partyjnej działał' 
mości, wpłynęły również na. absencję wy
borców".
Skutkiem tej absencji sukces komuni

stów wydaje się ogromnym. Trzecia część 
mandatów, to sukces znaczny, ale 12.000 
głosów w mieście miljomowem, to nie jest 
cyfra imponująca. „Naprzód" twierdzi na
wet, że P. P. S. utrzymała swój stan posia
dania, natomiast

„obniżyła się znacznie liczba głosów udda- 
nych przy poprzednich wyborach na roz
maite listy żydowskie. Właśnie kosztem 
tych list wzbogacili się komuniści.

Jest rzeczą charakterystyczną, ’ że wła
śnie w okręgach wyborczych, w ł tórych 
masowo zamieszkują żydzi, stosunkowo 
niewiele głosów padło na listy żydowskie 
większość zaś na listę komunistyczną".
Głos niepodejTzanago o jakiś antysemi

tyzm dziennika socjalistycznego ma w tym 
wypadku duża wartość. Wybory w Warsza
wie są jeszcze jednym dowodem, ze komu
nizm znajduje podatny grunt przedewszyst- 
kfem w masach żydowskich.

Przędewszytikiem. ale nie wyłącznie. 
Niepodobna zaprzeczyć, że także wśród 
polskich robotników zyskuje komunizm co
raz więcej zwolenników. Masy zawiodły sie. 
jak słusznie zauważa „Rzeczpospolita", na 
„Sanacji moralnej"' i rozgoryczenie wyzy
skał obóz komunistyczny.

„Łudzą, się ci wszyscy, którzy sądzą, że 
autorytet jednostki, lub hasła ..sanacji mo
ralnej" pociągną za sobą tłumy".
Trzeba tez pamiętać o tem. że po prae- 

łbinie majowym komunizm zaczął ttracić 
w  oczach mas robotniczych’ charakter 
zbrodniczego, skrajnie amtypaóstwowego i 
antyspołecznego mchu! Wszak w dniach 
buntu majowego komuniści stanęli, niepro
szeni wprawdzie, po strtmie rokoszan i po
mogli im do zwycięstwa. A potem w „Gło
sie Prawdy" i innych pisemkach tłumaczo
no społeczeństwo, że należy wypuścić część 
komunistów z więzień, ogłosić amnestię, bo 
nie należy karać za „inne rozumienie ładu 
społecznego", jak pisał p. Kaden Bandrow- 
ski. Później generałowie zaczęli n a k r y 
wać bojkot pism praworządnych jako „an
typaństwowych". Prasę narodowo-demo- 
kratyczną i chrzościiańsko-demokratyczną 
zaczęto w sferach „odrodzenia, moralnego" 
traktować niemal na równi z bibułą komu-

Łaikmch prasowy.

W y r ę b y .
Nasza samotność. — „Bezstronne" społeczeństw®.— Nieco o prze

szłości. — Wyrębywanie nowej Polski
Łańcuch prasowy to dowcipny pomysł, 

zastosowany poprzednio już w kilku pi
smach, na celu mający pomnożenie fundu
szów wydawniczych i przysporzenie pismu 
przyjaciół. Ale na naszym łańcuchu praso
wym jest akcent całkiem szczególny, zna
czenie jego wiele, poważniejsze. Wy wszy
scy, szanowni ludzie, którzy gdzieś w ęisry 
ustronia decydujecie się pewnego dnia 
przesłać swoje nazwisko, nieco grosza 
a nieraz i kilka słów przyjaznych, czy zaw
sze zdajecie sobie sprawę, że czyniąc tak 
czynicie coś naprawdę w Polsce — całkiem 
nowego? Ozy Wy — tam w spokoju mia
steczek I wsi’ ̂ — w pełni zdajecie sobie 
sprawę, w jakiej mierze ta  grupa ludzi i ta  
myśl, która ożywia to oto pismo. tu w mie
ście, w  ppchrzęście i zgiełku polemik i .dyl 
sfcusji, w falowaniu opipji, jest czemś 
jeszcze samo triem? Dla naszych przeciwni 
ków zdecydowanych, my wszyscy, k tórzr 
nie godzimy się z piłsudezyzną, jesteśmy 
żywiołem, którego nikczemności żaden 
Ewerest pogardy nie dorówna. Toby nam 
humoru nie^ psuło, gdyby nie to, że posta
wa naszych przeciwników musi się z na
tury rzeczy .odzwierciedlić i w naszych,ge
stach, których wolelibyśmy uniknąć! Trudno 
w to uwierzyć temu. kto się z pifeudcatyzną 
nie zetknął osobiście, ale. tu  wytworzyła 
■się w Polsce przepaść iście bezdenna tak 
bezdenna, iż kiedy myśli się o przywró
ceniu w ojczyźnie jedności, o Tzuceniu pO‘ 
mostu nad przepaścią, to myśl cofa się ze 
zgrozą.... przed tym pomostem.

Przepaść to  smutna i tajemnicza1, bo 
przecież i po jednej i po drugiej jej stronie 
ludzie są, - którzy pod niejednym innym 
względem porozumieliby się. którzy, gdyby 
ich to jedno nie dzieliło, utworzyliby może 
całkiem inny plan ugrupowań ideowych: 
bo tu  idzie spór pod hasłem amica yeritas 

magis^amicus Plato, ho tu idzie o rze
komy „fakt", o dogmat, że niemasz Polski 
uczciwej i zasłużonej I dobrej woli poza 
„komendantem" i jego adherentami —  tak 
o dogmat, bo ci ludzie zdają sie mniemać 
że tu idzie o icfi zbawienie, o ich być al 
bo nie być", że przyznać komukolwiek ja
kąkolwiek zasługę, to poderwać sobie sa
memu podstawę istnienia, rację bytu,

I  czyż dysputować w takich warunkach, 
dyśputować- nie tyle o idee, " ile o Indii, 
nie tyle o przyszłość, ilę o przeszłość, nie 
tyle o zamiary, ile o, błędy, na ofenzywe 
pogardy, obelg, insynuacji replikować de 
fenzywą, jaka uchronić się wobec tego nie 
może od akcentów ironii i irytacji, — czyż 
to może być pocieszające i wewnętrznie 
kojące?

To nie dyskusja o konstytucję jutra, tu 
jesteśmy wciągnięci w ciągłą polemikę
o historię, tu raz po gaz, z tej. z ow» j, 
z tamtej strony pocisk niespodziany, tyra. 
owym, tamtym „faktem", w  któregoś z lu
dzi uznanych za niewygodnych. Jeśli nie
twierdzenie, to przypuszczenie, jeśli nie
przypuszczenie, to uśmiech wiele mówiący. 
Jedne zarzuty haniebne idą w społeczeń
stwie publicznie. przez prasę, intte kursują 
w prywatnych rozmowach jak moneta obie
gowa i nigdy nie wiesz, czy ci za wartość 
prawdziwą nie podsuną fałszywego liczrna- 
na. Dziś z Rozwadowskiego zrobią zbrod
niarza publicznie, jutro w rozmowie pry
watnej ktoś powie ci,, że w Ramńozy Ral- 
er nie ma zasługi, bo go PnnaŚ i Górecki 
.wzięli za- kołnierz"... (Księże kapelanie, 

prosimy o wyjaśnienie. iak_ tio było? Bo 
wogóle chcemy prawdy, bo przymuszeni 
do ciągłego buszowania po historii ostat
nich lat 12-tu. chcemy mieć w rękach jak 
najwięcej faktów podanych obiektywnie 
przez wiarygodnych świadków!).

Ale. co jeszcze przykrzejsze od tej wal- 
d podiazdowei. to — to bezstronne spo
łeczeństwo"... Ach. wy wszyscy wyniośle 
bezpartyjni", „bezstronni", „beznamiętni"! 

Ozy wy wiecie, że to wv jesteście istota 
polskiej tragedii? Przecież tragedia czło
wieka polega nie na walce z Żywiołem ale 
na braku sił do tej walki. Nie w pogardzie, 
w gwałtach", w prywacie, nawet nie w krwi 
w bratobójczym przelane! bhiu. tragedią

nistyczną. Zestawienia i porównania takie 
mogły świadczyć bardzo niekorzystnie o 
prasie praworządnej, ale z drugiej strony 
jardzo pochlebnie o komunistach. ..Jeżeli 
comuniści są takimi wrogami państwa, jak 
„Chjeniści" — mógł sobie pomyśleć nieje
den wyborca — no, to nie są widocznie tak 
bardzo złymi ludźmi".

Określeniami takiemi, jak „antypań- 
stwo-wcy", wrogowie Państwa", „czarni 
bolszewicy" szafowano zbyt często, a bez 
żadnego uzasadnienia. To się. teraz mści!

S. S.

narod-u; bo w duszy jednostkowej i spo
łecznej zawsze śpi na dmie żywioł egoizmu, 
anarchji, i nic dziwnego*, jeśli przy naręcz
nych okolicznościach wydobędzie się na 
jaw; ale t-ragedja dopiero wtedy, jeśli 
w człowieku i społeczeństwie, niema kontr- 
żywiołu, niema woli świadomej w kierun
ku reakcji, opanowania żywiołu antyracjo- 
nalnego. Cóż za notable, którzy z zimną 
krwią dają sobie napluć słowami w fizjog- 
nomję, cóż za społeczeństwo, które nie za
wyło jękiem bólu i gniewu, że tak niepo
trzebnie paręset dobrej młodzi wygubiono, 
które nie poczuło się zaniepokojone w swo
ich obywatelskich instynktach, że oto czło
wieka się porywa i więzi bez sądu za to, 
iż wypełnił swój prawem i sumieniem prze
pisany obowiązek? A gdy nas to gniewa, 
boli, gdy organizujemy opinję, aby raz 
wzbudzić w tym narodzie grzecznych 
wnuczków świadomość -dojrzałych obywa
teli Rzeczypospolitej, gdy nam w tej walce 
z przeciwnikami zdecydowanymi, co w nas 
niespodziewanymi i cuchnącymi pociskami 
walą, ze wszech stron, w zmaganiu się z tą 
proteuszową, kameleonową, oślizgłą, zim
nokrwistą „bezstronną" opinją, wyrwie się 
sarkazm, słowo mocniejsze-, ale nigdy nie 
nienawidzące bez reszty, może nawet nie
sprawiedliwość mimowolna jakaś — ale ni
gdy potwarz bezczelna i świadoma —  nie
sprawiedliwość, którą jak najchętniej naza
jutrz sprostujemy, skoro tylko nam poda
dzą słuszne ku temu powody. — jeśli sło
wem, w walce przecież obustronnej oręż 
nasz zgrzytnie zgrzytem, zaprawdę, dzie- 
sięćkroć mniej rozdzierającym ucho deli
katne, niźli oręż tamtych, — to wtedy 
tamci nie zawahają się podrzucić ku nam 
pocisku „szubrawstwa" — a ci, ci „sym
patycy", „spokojni", „bezstronni" wnet za- 
łaskocą nas szmerem „jątrzenia", „gwałto

wności", „partyjnietwa", ba, „ąnitypaństwo- 
wości"!...

A dodajcie jeszcze. Szanowni Przyjacie
le sprawy niniejszej, że naprawdę niewesoła 
jest przeszłość, której się broni przeciw ro
koszowi. Brud. bezprawie, łupież, paskar- 
stwo, pro-tega, synekura w latach ubieg
łych, a  _ potem miękkość i niedorost do pa
tosu dziejowego w sytuacji osobliwej. Jak
żeż tu łatwo świstać kontem i drwić! 
Jakżeż tli łatwo gardzić społeczeństwem 
i jego reprezentacją! Jakże tu trudno wie
dzieć o wszystkie-m złem, mieć wstręt głę
boki. mieć tem głębszy, im mniej w sobie 
poczuły to społeczeństwo i ta  reprezenta
cja potrzeby odparowania wzgardy, — 
a jednak nie rzucić się w odmęt jakiejś idei 
desperackiej, przewrotowej, tylko liczyć 
cierpliwie walory, próbować z tego otó 
społeczeństwa wydobyć drogą- krytyki 
i dyskusji świadomość wolnych obywateli 
rządzonych i rządzących się prawem.

Wiec jedno tylko pozostaje przed nami: 
czuć się nowymi, jeszcze samotnymi ludźmi 
w Polsce. Będziemy z Wami zmagali eię 
słowem, bo chcemy spreparować opinję tak 
czujną,, aby uniemożliwiła, jakieś niespo
dziewane nowe pomvsłv despotyczne lub 
ryzykanckie, ale nie będziemy waszym cle
niem: dyskusja z wami to tylko w istocie 
niepotrzebna, przykra podróżna awantura, 
a nasz cel istotny może być ten jeno: de
mokracja w duchu chrzęściiańskim rozbu
dowana i demokracja skorygowana, pań
stwo bezpieczne; do tej wielkiej pracy, cał
kiem nowej zmobilizować chcemy głowy 
i sumienia. Tak powinno być. tak bodzie. 
A każdy z owych odważnych ludzi, którzy 
naokół tego pisma zwierają się w łańcuch 
wstrząsany stałym prądem porozumienia 
i uczuć, jest tym zaczątkiem Polski praw
dziwie odrodzonej, która się wyrębuje po
przez zgniłość, wsteeznictwo demagogię 
i poprzez najazd tych. co swego rozpędu 
i temperamentów nie umieli użyć bardziej 
je-dnotliwie i sprawiedliwie.

Simplem

Ostateczny środek.
Ostatni okres w walce Mussoliniego i  opozycją.

Ostatni: zamach w Bolomji na- Mussoliniego 
ma aa. skutek niezwykłe zaostrzenie walki fa
szyzmu z opozycją. Wyraża się ono w przyję
ciu nowych postanowień przez Radę ministrów 
w dniu 6 b. m. pod przewodnictwem szefa 
rządu.

Na wniosek min. spraw wewnętrznych (dziś 
już dymisjonowanego) Federzoniego przyjęto— 
według „Corriere d‘Italia“ —- siedem postano
wień, mających uniemożliwić opozycji swobo
dę ruchów. Należy do nich — unieważnienie 
paszportów zagranicznych w dniu 9 b. m„ 
pozwolenie na użycie broni w stosunku do 
tych, którzyby chcieli przekroczyć granicę pań
stwa, — „zawieszenie na czas nieograniczony 
wszelkich wydawnictw codziennych 1 perio
dycznych przeciwnych rządowi", — „rozwiąza
nie wszystkich partyj, stowarzyszeń i organiza- 
cyj, które rozwijają akcję przeciwną rządowi" 

t. p.
Na propozycję zaś min. sprawiedliwości 

przyjęto projekt ustawy o „środkach obrony 
państwa", który w dniu 9 b. m. został ućhwa 
ony przez parlament w całości, z wyjątkiem 

jednegu tylko artykułu. Ustawa wprowadza ka
rę śmierci za zamach wykonany na „życie, 
zdrowie i wolność Króla, Regenta..., Królowej 
Następcy Tronu i Szefa Rządu", — dalej karę 
kilkunastoletniego' więzienia (od 3—15 lat) za 
samą „zmowę do popełnienia jednego z powyż
szych przestępstw", za „pobudzanie drukiem do 
nich", — za „wznawianie rozwiązanych partyj, 
stowarzyszeń i orga-nizacyj". za należenie do 
nich i za „szerzenie ich doktryn". Dla sądze
nia tych przestępstw powstają nowe Trybuna
ły specjalne powołane przez Szefa Rządu, Us
tawa ma zacząć działać z chwilą ogłoszenia 
w piśmie urzędowem na, przeciąg 5 lat.

Usunięty z niej podczas oibrad parlamen
tarnych art. 6 tym.sa.mym sankcjom poddawał 
obcokrajowców, bez względu na to, czy staną 
;u-zed sądem swojego państwa, czy nie. Wyco
fano go* w ostatniej chwili na skutek porusze
nia, które wywołał zagranicą.

Zbierając to wszystko razem, dochodzimy 
do przekonania, że — faszystowski rząd Włoch 
postanowił użyć do walki z opozycją ostatecz
nych już środków. Należą do nich: rozwiązanie 
opozycyjnych partyj politycznych i organiza- 
cyj, które za takie uchodzą, — i najsurowsze 
tary za wszelkie próby zamachu na kierowni

ków pąństwa i rządu. To, co teraz nastąpi, bę
dzie najciekawszym okresem w historji włos- 
kiego faszyzmu i —• dodajmy — w działalności 
Mussoliniego. „Duce" doszedł do przekonania, 
że dotychczasowe sposoby zawiodły! Ucieka 
się więc do terroru i represji.

Po pierwszym okresio walk ulicznych w r. 
1922, po wspaniałeni wkroczeniu do Rzymu 

.październiku 1922 r„ prz-ekonal się Musso- 
ińi, że opozycja* wyrażająca się szeregiem par

w
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tyj socjalistycznych, komunistycznych, liberal
nych ! katolickiej — nio dała za wygraną. Za
skoczył je i onieśmielił, ale nie zniszczył. Par- 
tje te, którym, w parlamencie zostawił „prawo 
mruczenia" tylko, w kraju rozwijały gwałto
wną opozycję. Rok’ przeszło próbował zghębió 
je za pomocą „czarnych koszul", — za pomo
cą siły .Zamordowanie Matteottiego, kiórem 
zresztą nie można obciążać sumienia. Mussoli
niego, dowiodło, że na tej drodze celu nie osią
gnąć.

W międzyczasie spróbował innego, lepsze
go Środka. Istotnie wybory, które, przy pomo
cy odpowiednio spreparowanej ordynacji wy
borczej przeprowadził, dały mu zwycięstwo. 
Opozycja jednak (z wyjątkiem komunistów), 

nie wzięła, udziału w pracach parlamentu, a 
wzmocniona w-zł wrzeniem, które wywoływała 
sprawa Matteottiego,'zaczęła Mussoliniemu na
wet stawiać warunki. Przez pewien cza3 łudzi 
się „Duce", że współpraca z opozycją jest mo
żliwą. Z tego czasu pochodzą jego obietnico 
..normalizacji". W grudniu 1924 r. omawiał 
Mussolini z królem możliwość powołania rządu 
koalicyjnego. Przepaść jednak była zbyt wiel
ka miedzy dwoma obozami. Z chwilą, kiedy się 
to stało jasnem, nastaniła zmiana metod. Pierw
sze skrzypce ujął Farinacci, „Robespierre fa
szyzmu", jak go opozycja nazwała. A jakkol
wiek Farinacci zczasem musiał ustąpić ze sta
nowiska sekretarza partji (z powodu hecy prze
ciw kardyn. GasparrPemu), system praw wyjąt
kowych praeciw opozycji pozostał bez zmiany.

Ostatnie uchwały' Rady ministrów i parla
mentu zaczynają now y czwarty okres: -— sto
sowania środków bezwzględnych, do kary 
śmierci i rozwiązanie partyj opozycyjnych 
włącznie.

Sądząc je z etycznego punktu widzenia, tru
dno nie zauważyć, że wiele z nowych zarzą
dzeń, podyktowanych nie tyle koniecznością 

obrony rządu, ile zemstą, nie da się naprawie 
dlfwió etycznie. Z praktycznych zaś wychodząc 
założeń, należy jo już dziś uznać za nieprawa 
dzące do celu. Jeśli bowiem pozytywna, bez 
interesowna, i pożyteczna działalność Mussoli
niego nie zdołała pokonać zastrzeżeń opozyc-i 
w stosunku do jego metod i jego koncepcji pań 
stwa korporacyjnego, to daleko mniej jest na' 
dziei, by je mogła wytępić siła i gwałt. W wi 
rzp zaś wałki na śmierć i życie, którą faszyzm 
mezyna, na widok niesprawiedliwości, które 
praktyczne wykonanie nowych praw na jan 
wydobędzie-, zniknąć może, a w każdym razi' 
ucierpieć ta sympatja, którą ludność niepolitt 
kująca, pracująca, patriotyczna otacza osób- 
Mussoliniego. Jest niewątoliwem. że „Duce' 
wszedł na drogę niebezpieczną ; że zaczyna <'■ 
kres najmniej pewny w swej działalności. 
Chwyta się środków ostatecznych, które typ- 
razem są już ostatnlaml! W. Z.
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N a  iffe m te c h  t g p i l t e l,
Po ro zw ią za n iu  Rady ęfijni^śj w  Z a 

kopanem *
Dnia 7 b'. m. odbyło się ostatnie posiedzenie 

zaKujńańsbie] Rady Gminnej, na którem posta
nowiono energicznie przeciw decyzji wojewołu 
twa interwenjować w Ministerstwie Spraw 
Wewn., a gdyby to me poskutkowało, oddać 
sprawę do Trybunału Administracyjnego. — 
Wszyscy członuowie rozwiązanej Rady Gmin 
nej uchwalił: nie wzyjmować manuatów ao 
Rady Przybocznej, o ile w skład jej nie zasta
nie powołana uała dotychczasowa Rada Gmin
na. W takim wyrodku Rada Przyboczna by- 
raby fikcją, gdyż pozbawiona przedstawicieli 
górali, nie wyrażałaby poglądów lwiej części 
ludności. Rozwiązani Rady Gminnej wznieciło 
wśród góral wrogi nastrój przeciw , ceprom* 
(t. ed elementowi napływowemu, w większość 
socjalistycznemu), którym należy przypisać 
ową niefortunną decyzje, rozwiązującą Kadę 
Gminną w Zakopanem.

Sta jn ia  i chlew v.* dom u r r  lip n y m  
Chopina.

Dworek rodziny Chopina w Żelazowej Woli 
(województwo warszawskie) znajduje się 
w opłakanym stanie. Dziś jest to prywatna 
własność chłopa Rocha Szymaniaka. W pokoju, 
w którym urodził się Chopin, gospoda* z, do 
niedawna chował bydło, w następnym pokoju 
do diziś dnia urzyana świnie. Na miejscu, gdzie 
stała kolebka Chopina, stoi bańka z mlekiem, 
a na niej książka pamiąti owa, do której zapi
sują się zwiedzający. Dzięki inicjatywie woj. 
Solana, podjęto akcję mającą, na celu wyku
pienie dworku i restaurację pozostałycn pa-

WISŁA POD GRUDZIĄDZEM GROZI PO
WODZIĄ. Woda wylała, aż pod bulwary miasta 
i pod groblę od strony pow. świeckiego. Ko
munikacja parowcem między brzegami ustała, 

WŁAMANIE DO KASY POCZTOWEJ 
W SAMBORZE. Przed kilku dniami dokonano 
włamania do kasy pocztowej w Sambora i 
kradzieży gotówki i listów. Sprawcy związali 
ręce telefonistce i stróżowi, poczem uwieźli 
autem łup w wysokości przeszło 10.000 zł.

Jako sprawców aresztowała: policja urzędnika 
pocztowego Skieiczyńskiego (Ukraińca) i kilku 
akademików ukiaińskioh. Chodzi, jak się zdaje 
o akt sabotażu.

NAJDROŻSZEM MIASTEM W POLSCE 
j EST LUELIN t—i tak orzekła statystyka 
wzrostu drożyzny w miastach polskich. Koszt 
dziennego utrzymania w październiku wzrósł 
w stosunku do września o 8 procent. Tak wy 
sokiegp wzrootu drożyzny nie notuje żadne in 
ne‘ miasto.

SOSNOWIEC PODZIELONY NA DZIELNI
CE. Celem ułatwienia dla władz adminisbracy^ 
nych i policji, zosiaoie Sosnowiec , w tych dniach 
podzielony na 7 dzielnic. Dzielnice te zostaną 
wydzielone z przedmieść: Pogoni, Siei ca, Milo 
wic, Środuli, Konstantynowa, Dęoowej Góry, 
Modrzejowa.

HURAGANMWE WIATRY HALNE W ZA
KOPANEM. W Zakopanem trwają od kilku już 
dni bez przerwy prawie huraganowe wiatry 
halne, czyniące wielkie szkody zarównu w sa' 
mem Zakopanem, jak i w okolicach. W la^a^h 
wiatr zniszczył moc drzew, wyr, wając je z ko
rzeniami.

z a g a d k o w a  śm ierć  k u r a c ju sz k i
W ZAKOPANEM. W dniach ostatnich" odbyła 
się w Zakopanem sekcja zwłok zmarłej nagle 
w Sanatorjum Dłuskiego kuracjuszki, Heleny 
Wołniekiej. Wynik sekcji trzymany jest w ta. 
jemnicy.

CIEKAWY WVNALAZEK WOJSKOWY 
POLAKÓW. Dwaj biada Wróblowie, robotnicy 
z kolonji Grabian pod Niemcami, zgłosili do 
Ministerstwa spraw wojsk model karabinu ma 
szynowego o czterecn lufach, z których można 
jednocześnie strzelać. Konstrukcja tego kara
binu jest taKa, że mało kto potrafiłby go 
złożyć.

ó  ULICĘ IM. ST, SOBINSKIF.GO. Lwowski 
Oddział Związku Zawód. Nauczycieli szkół śre
dnich zwrócił się do magistratu z wnioskiem 
aby dla uczczenia pamięci Stanisława Sobiń- 
skiego, kuratora okręgu szkolnego, zabitego 

niedawno skrytobójczą ręką — przemianować 
ulicę Królewską na ul. im. St. Bobińskiego.

00 CETNARCW RYB W DWU DNIACH 
ZŁOWIONO W POLSiuM JEZluRZE. Z Bia
łegostoku donoszą, iż w okolicy Knyszyna od 
kilka dni odbywa się olbrzymi połów ryb na 
jeziorze Zygmunta Augusta.. W ciągu ostat 
nieb dwu dni złowiono przeszło 900 cetnarów 
ryb. Połów ma jeszcze potrwać trzy tygodnie

•»

Sirawazdanis z franciszfeiM ieijo jubileuszu.
Święty Franciszek —- za życia swego na 24.769 zł. na obchód juoileuszowy, świadczy

7. całego świata.
M aki fła rH ry js k fs  w esprą nędzą b . w o 

jo w n ik ó w .
W doiu 11 b. m., jako w ósmą rociznię 

zawieszenia broni, na nlicach Londynu odbę
dzie. się sprzedaż 30 miljonów sztucznych ma
ków flandryjskich, wyrabianych przez 200 ty 
sięcy inwalidów wojennych i b. kombatantów. 
Dochód ze sprzedaży przeznaczony zostanie 
na fundusz angielskiej organizacji inwalidzkiej 
b. wojowników z wojny światowej.

(lu hsjjan wypędził czerw ony b icz bid- 
s ze w tzm u  z  o jc zy zn y ?

M2 ęd ynaro do w 0 Biuro Pracj^ przy Lidze Na
rodów w Genewie podaje następujące tane 
statystyczne co do liczby i rozmieszczenia uml- 
giraeji rosyjskiej na świecie. Ogólna liczba emi
grantów rosyjskich wynosi 1,600.000; z tego 
najwięcej ich przebywa we Francji (405 tysię
cy), następnie w Niemczech (400 tys.), w Ohl- 
uach (76 tys.), w Polsce (61 tys.), Jugodawjl 
(88 tys.), w Łotwie (33 i pół typ;), Czechosło
wacji (30 tys.), w Bułgarji (28 i pół tys.). 
w Estonji (19 t.), na Węgrzech (5.300), w Turcji 
(5 tys.), Austrji (2 i pół tys.).

-— o -
PRZEJŚCIE NA KATOLICYZM PROTE

STANTÓW W RZYMIE. W Rzymie przeszło 
kilku protestanckich , duchownych na katoli
cyzm. Byli to przysłani na studja a Ameryki 
klerycy. Bezpośrednia obserwacja życia w cen
trum Świata katolickiego skłoniła ich do kon-
WPTSii.

L ub  CYWILNY NOWEGO KSIĘSTWA 
BELGIJSKICH W BRUKSELI. W ratuszu 
w Brukseli odbyła i ę  ceremonja. ślubna następ
cy ironu belgijskiego z księżniczką Astrydą 
szwedzką. Lłumy entuzjasty ranię witały orszak 
ślubny.

FORD PŁACI KcSZTk PODRÓŻY KROLO- 
WF.J RUMUŃSKIEJ. Z Ameryki donoszą, ze 
znany przemysłowiec i miliarder Ford pokrywa 
wszelkie koszta podróży królowej rumuóskiej 
i jej orszaku do Ameryki. Koszta te miał? 
wynieść ogółem pół miijona dolarów’-, z czego 
pewna część przypada także na 168 samocho
dów, które Ford razem z szoferami dostawał do 
dyspozycji Królowej i jej orszaku,

* JAPONJA NIE Śpi — ZBROI SIĘ. Ja
pońska łódź pod w 0'dna.^Kol >e' ‘, którą spuszczo.

no na wodę, ma 2.200 ton pojemności i może 
osiągnąć szybkość 25 węzłów. Uzbrojenie łodzi 
składa się z dwóch dział 12 cm., oraz z armaty 
przeciwko hydrouJanom i samolotom.

ZNOWU TAJFUN NA PiLIplNACH. We 
dług ostatnich wiadomości z Manili, szalał nad 
grupą -wysp F&ipŁtókich gwałtowny tajfun 
którego ofiarą padło 462 ludzi.

STULECIE ROWERU przypadło w paździer
niku bieżącego roku. Po raz pierwszy bowiem 
8 października 1826 roku przejechał w. Taryżu 
Po Polu Marsowem niejaki Villa na dwukoło
wym wehikule, puszczanym w .uch za pomocą 
pedałów. Wehikuł ten — to dziadek dzisiejsze
go naszego roweru, a p. VLUa, to protoplasta 
wszystkich cyklistów świata.

W AMERYCE ZMARŁ NAJSŁYNNIEJSZY 
MAGIK NASZYCH CZASÓW, Houdini, kta’y 
prowadził nadzwyczaj pożyLeczną działalność 
demaskowania różnych „mediów" spirytystycz
nych w typie inszego Guzika. Sam posiadał 
sztukę pokazywania rozmaitych „sztuczek", 
m. i. wydostawania się dziwnego z kajdanów, 
co mu zrobiło wielką sławę w Nowym świecie.

Znakomita c ż ą k o l  a da deserowa

J O A N A lJ
po!e«a fabryka A .  P IA S ^ G R s  3. A. Kraków

HESSATA
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wszędzie do nabysta

fS U B A 3 « W I L

ziemi ogólno-rudzki bohater Miłosierdzia, a po 
siedmiu wiekach Jubilat, obwołany fletoar.em 
dzieła pojednania rozdartej powojennej społecz
ności _  szczególniej dziś przestaje duchem 
z nami.

Przechodzi nasze wsie i miasta, szerząc 
„Pokój i Dobro"; zwołuje kapitułę na dzie 
dzińcu -wawelskim, odbywa przegląd sił Łato 
lic-Kich do walki z Antychrystem, wzmacnia, je 
swoją siłą i rozdziela po całej ziemi naszej

Pod znakiem franciszkańskim gromadzą się 
w bieżącym roku juMem-tfOwym zastępy ryce
rzy lca ołicMch, które śmiało rzucały rękawicę 
zepsutemu, chcącemu żyć bez Boga i religji —■ 
światu, otwarcie głosząc: „Nie wstydzimy się 
Ewangelji".

W Krakowie w 1’pcu, a potem we wszyst 
kich miejscowościach Polski, w których prze
bywają duchowe dzieci Franciszka, odbyły się 
uroczystości jubileuszowe. Sprawozdania z od. 
bytych obchodów: we Lwowie, Poznaniu, Wil
nie, Przemyślu, Grodnie, Pamewniku, Kętach, 
Łodzi, Starogardzie, Pleszewie, Ostrowie, Dą
browie Górniczej, Ok-zeji i t. d. świadczą o ży- 
wtołowych ro~miara.ch, jakie przybiera w Pol
sce Jubileusz FanciszkańsM.

Krakowski Komitet jubileuszowy, zawiąza
ny w grudniu ub. roku, po urządzaniu obcho
dów w lipou i październiku   o których j-uż
czyhaliśmy •— odbył niedawno ostatnie swoje 
zebranie, składając *e swych czynności szcze
gółowe sprawozdanie.

Trudno tu wyliczać z tego sprawozdania 
poszczególne p. ace sek„yj Komitetu; dość bę
dzie wspomnieć, że owccem ich był udział 
w obchodzie krakowskim około 20 tysięcy mi
łośników świętego z catej Polski, nie pomija- 
iąc najdalszych stron naszej Ojczyzny, jak No- 
wamysz w diecezji pińskiej i Ostróg w diecezsl 
łuckiej, oraz zawiązanie kilKudziesięeiu komi
tetów miejscowych do urząd z en’a obchodów 
w ciągu roku jubileuszowego.

Zebrana przu-z Sekcję skarbową kwota

wymownie o wielkiej ofiarności miłośników 
Świętego. Liczne wydawnictwa o św. Francisz
ku, jakie się dotąd ukazały, dowodzą wielkiego 
zainteresowania się najszerszych warstw ■ na
szego społeczeństwa postacią św. Biedaczka 
z Assyżu. Szereg wygłoszonyR odczytów 
(w samym Krakowie 37) o św. Franciszku 
świadczył także o zapale wśród naszej inteli
gencji.

Pod wpływem działania ducha franciszkań
skiego, jaki unosił się nad tłumami uczestni
ków obchodu jubileuszowego i wstąpił do serc 
tysięcy rzesz ludzkich wraz z Ciałem Zbawi
ciela, gdy Je przyjmowały w generalnych Ko- 
munjach świętych, rozpoczyna cię już odro
dzenie moralne narodu.

To też w rozkazie dziennym franciszkań
skim jest dziś rzeczywiście miejsce na umanie 
i wdzięczność dla tych wszystkich, którzy 
przyczynili się do tego zbożnego dzieła.

Podziękować należy przeto władzom świec-, 
idm za wzięcie udziału w obchodach jubileu
szowych: Prezydentowi miasta Krakowa, Ku
ratorom szkol, i władzom wojskowym, redak
cjom Ciacopism, autorom, teatrom, wreszcie 
wszystkim tyin, którzy nie szczędzili czasu 
i pracy dla uświetnienia obchodów.

PodHękowanie to wyraził Zarząd Rady 
Głównej IH Zakonu w Polsce na osiatniem ze
braniu Komitetu Jubileuszowego, Ojciec świę
ty zań, przy piśmie z dn. 19 październik--’, b. r., 
oadosłanem na ręc« prezesa komitetu, ks. rek
tora M. Jeża, udzieli1 osobom pracującym 
w Komitecie, Apostolskiego 3łogo<awieństwa.

Dalsze prace Komitetu Jubileuszowego do 
'których należeć będzie także wydanie „Pamiąt
kowej Księgi jubileuszowej”, zawierającej ca
łokształt obchodów jubileuszowych w Polsce, 
obejmie Rada Główna IH Zakonu.

Jubileusz Pamciszkań?iK* skończy sie dnia 
4 października przyszłego roku. Do -ego diia 
odbywać się będą w różnych częściach Polski 
miejscowe obchody jubileuszowe.

Z Tarnowa.
Przywrócenie samorządu. — Hece socjalistyczna 

w łeb biorą.
Wreszcie po dość długich staraniach prawie 

wszystkich ugrupowań politycznych Tamowa, 
nastąpiło przywrócenie samorządu na ratuszu 
tarnowskim. W myśl rozporządzenia wojewódz
twa krakowskiego, a na skutek polecenia Min. 
Spraw Wewn., oddał inż. Rypuszyński władzę 
komisarza w ręce wiceburmistrza ara Mtttza. 
Zamierzał wprawdzie p. Ry piiszyńsM oddać 
władzę w swe ręce, ponieważ przed objęciem 
komisarstwa był przez. Radę miejską wybrany 
burmistrzem. Jednak że ślubowania wówczas 
jeszcze nie był złożył (przed dwoma laty), więc 
jako norrinafc musiał oddać urzędowanie w rę
ce istotnie uprawnionego do tego b. wicebur
mistrza. Ten jedynie ma prawo zwołać Radę, 
od której znowu zależeć będzie, czy zgodzi się 
na ślubowanie p. Rypuszyńśkiego, w co wątpić 
naMży wobec nastrojów panujących w więk
szości Rady. Istnieją również podzielone zda
nia, czy wobec wyraźnego polecenia rozpisania 
wkrótce wyborów do Rady miejskiej, należy 
wybierać ną tak krótki czas (3—4 mies.) no
wego burmistrza, czy też pozostawić rządy 
miasta w rękach p. Miitza.. Jakc kandydatów 
kompromisu wych na burmistrza wymieniają dr. 
Zbiegniewieza i p. A. Kaempfa.

Ostatnia heca socjalistyczna: pochód na 
grób poległych w zamieszkach listopadowych, 
w r. 1923, nie udała się. Nie udało się też szu
mnie zapowiadane aa. poprzednią niedaęlę 
zgromadzenie ludowe. Robotnicy dość już mają 
tych pochodów, mauifestacyj. Poza garstką ko 
Sfirzy, babek ho lwowskich, szło 10 tarnow
skich robotników. , Nie pomagają już muzyki, 
śpiewy, dyrygowanie prof. gimn Jarosza i po
bożne mowy na cmentarzu młodego Ciolkosza, 
który chociaż urzędowym się ogłosił bezwyzna
niowcem, rywalizuje w przemówietnach z kaza
niami hoclurowslnch pasterzy,. fa.

Z Przemyśla.

trzymają ma tyle dla zysku, He dl wygody 
swoich stałych gości f poprosiu z grzeczności.

Tak było u nas z dawien dawna, jeszcze 
od czasów bł. pamięci Anstrji i nikomu to rfe 
szkodziło. Dopiero obecnie zasz'.od;iło wielkie
mu sanatorowi Sławcj-Składkowsldemu, który 
wydal ukaz do województw, a województwa da 
starostw, starostwa zaż do policji. I zamiast tro
pić złodziei, dbać raczej o porządek i bezpie
czeństwo w mieście, policja wytęża wszystkie 
swe siły I z gorliwością gudną l®p9zej sprawy, 
wpada do trafik, przeprowadza rewizje, inda
gacje I nakłada grzyw«y, często dość wysokie. 
Nic dziwnego, że jeden, drugi trafikant, obło* 
żony takiemi karstni, nie chce sprzedawać ani 
brać dla prenumenatorów, na czem nietylko 
cierpi publiczność, odnośine biura, ale przede- 
wszystMem same wydawnictwa i to przeważnie 
pism prawicowych, bo lewicowych i tak nie
wielu kupuje. W tej nagonce widać jakby łącz
ność s? tajnym rozkazem generała Galicy 

sprawie bo‘kotu ..Głe<?p Narodu".

Nagonka nu,. ■ ga^ty.
Od kilku tygodni właśnie z chwilą wydania 

słynnego okólnika p. Slawoj-Składk owakiego 
.fteręinonjsle w starostwach — rozpoczęła się 
nas prawdziwa nagonka na... gazety, wzglę- 

Jnie na sprzeda w có^ gazet. Jak bowiem wia
domo,, kolportaż gazet u -nas nie istnieje od 
zeregu lat, lecz sprzedaż odbywa się w, biu

rach i p o . trafikach, któro bąćlźto biorą pisma 
dla prenumeratcrów, badśto do komisowej 
podsprzedaży z biur. Biura dziennilrów (3 ży 
dowskie i iedno chrzęść.) posiadam odnośne 

on,cesje, trafiki zwłaszcza chrzęść, mniejsze, 
położone na peryferjach. tych koncesyj nie ma

to  dla kilku czy kilkunastu odbiorców nie 
opłaca się im łożyć dużych kosztów ra  stemple, 
mdania i załączniki, tembardziej, iż gazety

Szumne pożegnanie
pputk. ścieżyriskiego.

■*#
Jeden z naszych przyjaciół pisze nams 
„H. Knrjcr Codzienny" z dnia 8 listopada 

b. r. zamieścił notatkę poi tytułem „Pożegna
nie płk. Scieżyńskiego". W pożegnaniu tym 
brało udział podobno około 100 oficerów kra; 
Lowskiege korpusu z Dcą korpusu i kiłkomą 
generałami na czele. Wygłoszono szereg toastów, 
sławiących wiekopomne zasługi płk. Sdeźyń- 
sldego. Nie do mnie należy oceniać te zasługi: 
muszą być rzeczywiście bardzo wielkie, bo płk, 
Ścieżyński zaledwie cztery miesiące był Szefem 
Sztabu Korpusu Krakowskiego, a szereg gene
rałów go zegnał! Zwykli śmiertelnicy po długich 
latach ofiarnej pracy takich zaszczytów ni? do
stąpią, lecz żyjemy w dobie niezwykłej, która 
„niezwykłych" ludzi na czoło wysuwa:

Nie od rzeczy będzie jednak przypomnieć 
nam znane zasługi płk. $cieżyń«kiego. 

Wypadki majowe zastały go na stanowisku 
Szefa Sztabu X- Korpusu w Przemyślu, skąd, 
jak warszawski „Przegląd Wieczorny" (organ 
piłsudczyków) z dnia 17 maja b. r. doniósł, 
..szczęśliwie uszedł", otrzymawszy w Warsza
wie z tego powodu■ telegraficzne gratulacje.

Drugą jego niozaprzeczną zasługą to roz
powszechnienie „Głosu Narodu", czego również 
pogratąło-wać można.

N^ch więc i na przyszłość zawsze „szczę
śliwie uchodzi" i mimowoli dobrej sprawi! 

:-bi7v“. Verax.

Słuszna konsekwencja.
mnie tymi lekarzami. Czy 
mieli lekarzy?

— Nie, ale za to też wszyscy pomarli.

— Ach, zanudzasz 
pierwotni ludzie
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RS. ANDRZEJ BOGACZ, katech. gimnu. 
z Bochid, wezwany do łańcucha prasowego 
„Głosu Narodu11 przez prof. Galasa, składa 
5 z}., zapraszając do złożenia dowolnej kwoty; 
ks. kam M. Bilińskiego, p. prez. Szyraanowi 
cza, ks. kan. P. SaduLskiego, dyr. H. Trzpisa, 
p. insp. Zbyszyckiego — wszystkich' z Bochni; 
ks, prof Paciorka i ks. prof. Bastę z Tamowa, 
ks. prał. Pawlikowskiego z Mielca, ks. Opata 
Magierą ze Szczyrzyca. ks. prob. Tajdusia, z Jo
dłownika, ks. prob. Ducbiewieza z Krynicy.

KS. PROF, ALOJZY NALEPA z Bochni 
wezwany przez p. Dra Szeligiewieza, składa 
na łańcuch prasowy 2 zł.

P. STAN. ŻURAKOWSKI składa 2 zł. i za 
pras na do łańcucha panie: Adelą Czaipikową,
Heleno Sowińską i Amalję Kuziównę z Wado
wic, Wandę Krajewską i Kazimierę Krama- 
rzównę z Krakowa, oraz p. Zygmunta Sojec- 
kiego. asystenta Akad. Górniczej.

KS. FR. PĘDZICH, prob. parafii Pog>ń 
w Sosnowcu, szambelan Ojca św., pisze naw:
Przesyłam 5 zł. na fundusz prasowy. Niechaj 
Gi, Szanowny Redaktorze, Bóg błogosławi i do
daje sił do walki z kłamstwem!

KS. JÓZEF THIELE z Orzegowa, Górny 
Śląsk, składa 5 zł. i wzywa: ks. dziekana P- 
Sigullę i ks. wikarego W, Psiaka w Orzego- 
wie, ks. wikaTego J. Miczkę 5 ks, wikarego 
'A'. Dyllusa w Załężu. 1

KS. TELIGA w Śniaitynle zaproszony przez 
Ks. Chwastyka składa na łańcuch 5 zŁ i wzy
wa ks. Borowego w Śmatynie, ks. Kaścińske- 
go dziekana w Sniatynle, ks. Kuśmierczyka 
i ks. Garbi cza w Kołomyji.

P. ZOFJA DEMBIŃSKA, Jasło, składa na 
łańcuch prasowy 1 zŁ, p. Tekla Ocbtałowiezo- 
Wa 2 zł., p. Mikowa Zofja 1 zł., p. inż. Tytus 
Piller 1 zł.

KS. JERZY BREJZA, wikary, Łagiewniki,
Śląsk, składa na łańcuch prasowy 5 zł.

KS. PROB. P. PUCHER składa na łańcuch 
prasowy 5 zŁ

P. STANISŁAW CIESIELSKI w Szczako
wej wezwany przez p. Wincentego Grzybka, 
wpłaca na łańcuch prasowy 3 zł. i zaprasza 
p. Józefa Wilda, kierownika fabryki szkła 
w Szczakowej, p. Wiktora Hassłingera, p. Jana.
Smółkę w Szczakowej w szklarni, oraz p. Do
brzańskiego, gosp. Sokoła.

P. FRANCISZEK BĘTKOWSKI w Kra
kowie, wezwany przez p. Fr. Przystała, składa 
na łańcuch prasowy 3 zł. i wzywa ks. Józefa 
Zastawniaka i ks. Wojciecha Kowalika wilk. 
paraf. św. Józefa w Krakowie oraz p. Leona 
Moszczyńskiego, eechmistrza (ul. Lwowska. 9).

KS. KAROL KAŁUŻA, wikary, p. Załęże, 
wezwany przez ks. Kuboszka, składa na łań
cuch' prasowy 10 zł. 5 zaprasza ks. prob. An
toniego Robotę, p. Wodzfoł w, ks. wikarego 
'Januszewicza w Wodzisławiu i ks. Miczkę 
w Załężu pow. Katowice.

P. F. MIKOŁA5ZÓWNA, Inwałd, składa na 
łańcuch’ prasowy 3 zł.

KS. KAROL SAWICKI, p. Sawin, skłuła 
na łańcuch prasowy 3 zł.

KS. 'JAN PU SKARŻ, prob. w Straszęcime, 
składa na łańcuch prasowy § zł.

KS. MICHAŁ ORLIŃSKI, Lwów, składa na 
łańcuch prasowy 4 zł.

KS. KLEMENS TATARA, 'Andrychów, we
zwany przez ke. Rosponda, składa na tańcu cii 
prasowy 5 zł. i wzywa ks. Stan. Buchałę i ks.
Sarnę z Andrychowa, ks. Warmuza. proboszcza 
Z Bulowic, do złożenia tej samej kwoty.

KS. NYCZ KAZIMIERZ, Alwernia, wezwa
ny przez ks. Fr. Flasińskiego, składa na łań
cuch’ prasowy 5 zł. i zaprasza do złożenia do
wolnej sumy ks. Jana Kosowskiego proboszcza 
z Babic ad Alwernia, ks. Antoniego Zarembę 
z Jawormia, ks. Romowioza z Kościelca, ks.
Juljana Łyska proboszcza z Klikuszowej, pp- 
dyr. Koczurów z Poręby Zegoty ad Alwernia 
i pp. pułk. Kazim. Niewiadomskich z Poręby 
Źsgoty ad Alwernia.

P. DR EDWARD STOLFA składa 5 zł. 
i wzywa pp Mieczysława Białkowskiego. Dra 
Edmunda Długopolskiego. Otillę Sfamkiewicża.
Dra Edmunda Stolfę, Dra Emila Stolfę — 
wszystkich w Krakowie, do złożenia kwot na 
■fundusz propagandy ..Głosu Narodu11.

P. WŁADYSŁAW GUBARZEWSKI zawe
zwany przez Dra Franciszka. Muisslla, składa 
na fundusz prasowy 5 zł.

P. MARJA ROŻNOWSKA, Kraków, 5 zł.
KS. LANG. Kraków, 5 zł.
KS. JÓZEF RAŹNY, Grabie, p. Wieliczka,

5 zł. '
P. AUGUST TUROWICZ na wezwanie prof.

Dra Konopczyńskiego 5 zł.
P. KOTOWSKA WANDA, wezwana przez 

p. Kazimierza Etfera oraz p. Władysława Fran
ta do udziału w łańcuchu prasowym „Głosu 
NaTOdu11, składa 1 zł. i wzywa do złożenia do
wolnej kwoty p. sekt. Leona Uznańskiego, p.
sekr. Stanisława Szczurowskiego, p. sakr. Cze
sława Chwałka, p. inż. Winklera, p. sekr. Lud
wika Galadńskiego. p. sekr. 'Józefa Lemań- 5Zereg. j-ę^praw z zakresu leśnictwa m. in. zna

iTot.no r« Stefana U?- ■ komitą rzecz o „Komiku Tatrzańskim h

nańskiego, p. sekr. Henryka Guzikowskiego, 
p. sekr. Konrada Woźnego, p. selrr. Stanisława. 
Sulikowskiego, p. sekr. Tomasza Mądrego, p. 
sekr. Kazimierza Grossa, p. sekr. Mieczysława 
Góreckiego, p. sekr. Eustachego Dżiukiewicza, 
p. sekr. Józefa Bialikiewioza, p. inż. Włodzi
mierza Ryohlewskiego, p. inż. Andrzeja Wit
kowskiego.

P. WŁADYSŁAW MAJ, wezwany przez 
p. Jana Uljarczyka, składa 2 zł,, zagaszając 
do złożenia dowolnych kwot: pp. M. Schuhów- 
nę, S t  Keslerównę, N. Jurldewiczównę, M. Ki- 
lińską, H. Józefikównę i M. Słopiankę oraz pa
nów: Witolda Sfcrzyuiara, Tadeusza Dzika, 
Jana Karpińskiego, Waleriana. Weissa, Jana 
Lembergera i Dra Adama. Pipozyńskiego z Wa
dowic.

KS, WŁADYSŁAW GORĄCZKO z Raci
borowie pisze: Proszę przyjąć moje uznanie za 
katolickie stanowisko, jakie Pan Redaktor za
jął w sprawie zajścia z oficerami żandarmerji. 
Zaproszony przez p. Józefa Skowrona, prze
syłam 5 zł., zapraszając równocześnie do złoże
nia dowolnej kwoty: p. Witolda Wierzchow
skiego inż. w Krakowie (Matejki 6), p. Kazhnie 
rza Łowczowskiego, kierownika szkoły w Bień- 
czycach, ks. Józefa Lichomia, wikariusza 
z Brzezia, ks. Pawła Fryca, wikarjus.za z My
ślenic, ks. Mieczysława Czarniaka, wjk. z Krzę
cina ks. Józefa Majgiera, wik. z Łętowni, ks. 
Franciszka Maślankę, wikarj. z Ujsoł koło Żyw
ca, ks. Klemensa Negłosa, wik, z Lubnia, 
p. Dr. Klakurkę, burmistrza z Myślenic, p. Jó
zefa Elińsklego, prof. girnn. z Myślenic, p. Ta. 
deusza Skowrońskiego, aptekarza z Myślenic, 
p. Józefa Boryczkę, dyrektora szkoły powsze
chnej w Myślenicach,1 p. Józefa Święcha, właść. 
realności w Myślenicach, p, Mieczysława F 
piernika, obywatela z Myślenic.

S . p. W ładysław  Bieńkowski.
Człowiek cichy, samotnik na polanie ta

trzańskiej, co ukochał całą duszą las górski, 
człowiek o duszy szlachetnej, o wysokiej kul
turze umysłu i serca, wzór prawdziwego Pola 
k.a i katolika — oto krótka, sylwetka zmarłego 
niedawno ś. p. Władysława Bieńkowskiego, leś
niczego w Zakopanem na „Zazadniej". Trzy 
dzieści pięć/lat cichej i sumiennej pracy przy 
szerokiem wykształceniu faehowem śL p. Wł. 
Bieńkowskiego sprawiły, źe bukowiński rewir, 
którym on zarządzał, należał do pierwszych, 
wzorowych leśnych rewirów w Polsce. Nic dzi
wnego przeto, że tu wysyłano młodych adjunk- 
tów leśnych na praktykę i światłe wskazówki 
u zmarłego leśniczego. Ale też tfzeba wiedzieć 
że ś. p. Wł. Bieńkowski zastał ten swój rewir 
przed 35 laty w zupełnem zaniedbaniu i znisz 
ezeniu; gospodarka pruska zostawiła z dziewi
czych lasów tylko pustki, najeżone pniakami.

Dzięki jednak kupnu Zakopanego przez hr. 
Zamojskiego, a zarazem powołaniu Bieńkow
skiego na leśniczego do Zazadniej, pustka leś
na wypełniła się pięknym już dziś młodym la. 
sem, umiejętnie zagospodarowanym. —- Niespo
żyte zasługi ś. p. Wł. Bieńkowskiego około la- 
tów tatrzańskich pomnażają się i o tę zasługę, 
że kiedy wybuchł spór graniczny o Morskie 
Oko między Księciem Hohenlohem a hr. Za
mojskim, a raczej między Węgrami a Polską — 
to ś. p. Wł. Bieńkowski brał żywy i czynny 
udział w walce o tę granicę Polski, przyczy
niając się swoją odwagą i taktem, a zarazem 
swoją wiedzą i radami, jakich udzielał ówoze 
snemu międzynarodowemu sądowi polubowne
mu, do zwycięstwa naszej sprawy.

Próc-z wiedzy fachowej posiadał ś. p. Wł. 
Bieńkowski szerokie ogólne wykształcenie. Mo 
żna było z nim rozmawiać z pożytkiem w każ
dej niemal dziedzinie, czyto o literaturze naj
nowszej, czy historji, czy naukach przyrodni
czych. A kapłani, którzy Zazadnię odwiedzali, 
podziwiali w nim duszę wewnętrzną,, niemal as
cetyczną. W bibljotece jego nie brakło książek, 
które tak rzadko się spotyka po demach — 
iak Pisma św. i różnych dzieł o życiu dueho- 
wem. — Dom jego, rzec można, był i szkołą 

kościołem dla miejscowej, Iasowej ludności. 
Często widzało się tu zebranych górali, jak 
uczył ich rzeczy pożytecznych,a przedewszyst- 
kiem jak uczył ich znać i kochać Polskę, Je
dną z werand leśniczówki przerobił na kaplicę 
gdzie w dnie święte odprawiała się Msza Św.. 
do której często sam usługiwał. Człowiek ten 
oodziwiany, szanowany i kochany przez wszyst
kich, umiał pogodzić surowość w spełnianiu 
obowiązków z miłością ludu, który też odnosił 
ię doń ze czcią i przywiązaniem. „Pon leśnicki, 

to cłek dobry, a sprawiedliwy"... mówili o nim 
po Zakopanem górale,

Ś. p. Wł. Bieiik owski osierocił żonę i dwóch 
synów, z których jeden jest leśnikiem. Cześć 
Jego zacnej pamięci! Ks. J. K

Artykuł chroniący wrogów Konstytucji?
Przeczytajmy jeszcze raz pierwszy artykuł 

dekretu:
„Kto publicznie lub w druku rozpow

szechnia świadomie- nieprawdziwą lub prze
kręconą mogącą (!)... wyw-olać niepokój 
publiczny wiadomość... o niebezpieczeń
stwie grożącem ustrojowi państwa konsty
tucyjnemu lub społecznemu, choćby wia
domość podawał jako pogłoskę — ulega 
karze grzywny od 300 do 10.000 zł. z za
mianą w razie nieściągalności na areszt od 
10 dni do 3 miesięcy11.
Przypuśćmy teraz, że dowiadujemy się 

o jakiemś zebraniu komunistycznem, m-onar- 
chi-styeznem, faszystowskiem lub peowiac. 
kiem, na które-m zapadła uchwała wywołania 
rewolucji lub zmiany „ustroju konstytucyj
nego11. Ogłaszamy tę wiadomość. I zostajemy 
za to w myśl art. 1 ukarani grzywną lub are
sztem, a dziennik nasz ulega konfiskacie. Wo
jewoda będzie motywował swe orzeczenie ska
zujące tern, że:

1) wiadomość nasza „mogła (!) wywołać 
niepokój publiczny";

2) wiadomość ta jest — zdaniem wojewo
dy — „fałszywą lub przekręconą". Gdyby 
bowiem była — w jego pojęciu — prawdzi
wą, znaczyłoby, że wojewoda znał taikże przy
gotowania <Jjo zamachu. Ale wówczas — rzecz 
naturalna 4 -  do nienby nie dopuścił i wobec 
tego... nie podalibyśmy o nich żadnej wiado
mości, ulegającej karze!

Z tego wynika, że fakt, czy wiadomość 
jest „fałszywą lub przekręconą", nie może 

być podstawą orzeczenia wray redaktora, 
gdyż jest poza świadomością wojewody i wy
maga w najlepszym razie dłuższego (sądowe
go) śledztwa. Dzienniki mają zresztą' z reguły

lepsze informacje o wielu zdarzeniach poli
tycznych, niż władze.

_ Jest więc- nonsensem karać redaktora ad
ministracyjnie za „nieprawdziwe wiadomości".

A już potwornością jest karanie go z art. 1 
za „szerzenie niepokoju". Przecież opubliko
wanie wiadomości o „niebezpieczeństwie gro
żącem ustrojowi konstytucyjnemu11 ma. wła
śnie na celu wywołanie niepokoju o... ustrój 
konstytucyjny, zaalarmowanie władz i opinji 
publicznej i zwrócenie ich uwagi na niebez
pieczeństwo. Przecież budzenie tego „niepoko
ju" jest czynem wybitnie patrjotyemyra. Gdy
by się chciało wypełniać art. 1 dekmtu, to 
nie należałoby wogóle nic pisać o działalności 
wrogów Konstytucji, aby nie.., budzić niepo
koju.

Czy więc art. 1 ma na celu ułatwienie kno
wań antykonstytucyjnych i antypaństwowych? 
Czy ma je chronić przed czujnością prasy1?

Specjalnym już rodzynkiem jest zwrot, że 
kara spada nawet za wiadomość „mogącą" 
wywołać niepokój. A więc gdyby nawet „nie
pokój" nie powstał, ar*, wojewoda uznał, że 
wiadomość „mogła" go wywołać, to skaże re
daktora aa grzywnę. A skarze go za prze
stępstwo niepopełnione. Jest to curiosum w ' 
ustawodawstwie świata.

Dekret roi się od takich wprost niesamo
witych nonsensów. Kto go napisał? Chcemy 
wiedzieć. Szef prasowy wiceprean. p, Grzybow
ski, który chwalił się do soboty autorstwem 
tego dekretu, dzisiaj się go podobno już wy
piera. Któż zatem jest autorem? Niech się 
zgłosi, niech pisma zamieszczą fotografie i ży
ciorysy tego niezrównanego Solona „sanacji 
moralnej".

Jan Matyasik.

30-lecie prany katechetycznej ks. Jói 
Wątorka w Tarnowie.

W sobotę 6 b. m był Tarnów świadkiem 
pięknej uroczystości: oto gimnazjum im. K. 
Brodzińskiego obchodziło uroczyście 30-1 etni 
jubileusz pracy katechetycznej ks. Józefa Wą- 
torka w temże gimnazjum,

Ke. Józef Wąrtorek należy do jednych z naj. 
wybitniejszych katechetów w Małopolsce. Nim 
został katechetą gimn., pracował w duszpaster
stwie i w szkolnictwie powszeehnem. Jako 
katecheta gimnazjalny, brał czynny udział 
w kursach katechetycznych w Krakowie i we 
Lwowie, jako referent i jeden z przewodniczą
cych, był prezesem długoletnim tarnowskiego 
Koła Księży Katechetów i prezesem diecezjal
nego Koła Księży Katechetów, był również 
prezesem Koła tarnowskiego T. N. S. W. Dru
kiem wydał: „Egzorty dla młodzieży szkolnej", 
nagrodzone na konkursie katechetycznym we 
Lwowie, „Kazania pasyjne" i „Nauki majowe”. 
Do młodzieży odnosił się z największą życzli
wością i miłością — to też młodzież darzyła go 
i darzy zaufaniem, miłością i wdzięcznością.

Na uroczystość zjechało się liczne grono Je
go b. uczniów duchownych i świeckich, cywil
nych i wojskowych, z całej Polski, z których 
niektórzy zajmują dzisiaj wybitne stanowiska, 
jak np, Dr M. Piekarski, kurator liceum Krze
mienieckiego, Dr Jan Zubrzycki, prof. Unlw. 
Jag. i i  d., inni zaś. jak gen. Kukieł, dyr. 
depari. Dr Z. Za górowski i t, d„ którzy przy
jechać nie mogili, przysłali telegramy lub osobne 
pisma. Po nabożeństwie w katedze, odbyła się 
uroczystość w sali gimnazjalnej, gdzie do Jubi
lata przemówił dyr. Gonet imieniem gimnazjum, 
prof. Bulanda imieniem grona profesorskiego 
tegoż gimn., prof. Piller imieniem T. N. S. W.- 
ks. Kaliciński imieniem księży katechetów, dyr. 
Prokop i Dr kurator Piekarski imieniem byłych 
uczniów, ke. prał. Dr Lubelski, który odczytał 
serdeczne pismo ks. Biskupa. Wałęgi do Jubi
lata i jeden przedstawiciel młodzieży. Jubila
towi wręczono od grona profesorskiego piękny 
mszał, a od byłych uczniów kielich. Wzruszony 
do głębi, odpowiedział na, te przemówienia, ks- 
Wątorek, podnosząc w swem przemówieniu, że 
warto dla młodzieży pracować i dla niej się 
poświęcać. Cała uroczystość była jednym wiel
kim hołdem dla pracy katechetycznej, owianej 
serdecznem ukochaniem młodzieży. U.

Radio.
Czwartek, 11 listopada 1926 r.

Berlin (504.571): 16.30 Koncert popołudnio
wy, 18.30 O technice, 20.80 Fryderyka Szyllera 
„Marja Stuart". 22.30 Muzyka taneczna. Brno 
(521): 14.30 Giełda, 17.40 Przegląd kobiecy, 
13.20 O pustyniach, 10.00 Koncert orkiestral- 
ny, 20.00 Jednoaktówka. Bern (435): 18.30 
Muzyka gramofonowa, 16.00 Orkiestra, 16.30 
Heure des enfants, 17.00 Orkiestra. 20.00 Re
cytacje i koncert., Elberfeld (259); 13.30 Urywki 
z oper werystycznych, 18.00 Wieczór pieśni 
klasycznej, 20.30 Wieczór recytacji, 21.45 Kon
cert operetkowy. Królewiec(463): 11.30Koncert 
przedpołudniowy, 18.15 Wykład, 19.00 O epidej? 
mjach, 19.30 Starowłoska muzyka, LondgŁ 
(365): 12.45 Nabożeństwo z katedry Canterbu- 
ry, 17.00 Koncert wojskowy, 18.15 Godzina 
dzieci, 20.00 Orlues>tra( 21,00 Beethoven, forte- 
pjan, 22.00 In memoriam 11 XI, 1918. Rzym 
(425): 17.15 Koncert popołuduowy, 21.00 Prze
noszenie z teatrów Humor. Warszawa (480): 
17.30 Koncert solistów, 19.00 Wykład Osińskie
go o sztuce aeropłanowej, 19.55 Wykład spor
towy, 20.30 Włoskie pieśni ludowe i chóry. 
Wiedeń (531.582): 11.00 Muzyka przedpołud
niowa, 16.15 Koncert popołudniowy, 20-00 
Kwartet kameralny , 21.00 Recytacje z dziej 
Szyllera.

Rozwój radjofooji w Europie.
Właśnie ubiegło cztery lata, odkąd radjo- 

fonja została w praktyce oddana na usługi spo
łeczeństwa. Cyfry statystyczne, poniżej za
mieszczone, pokazują nam, jak wielką jest 
ilość radjosłuchaezy w Europie po czterech la
tach istnienia radjofonji.

W Anglji ilość zarejestrowanych 1 płacą
cych radjosłuchaezy wynosi 2,100.000, w Niem
czech 1,225.000, we Francji 700.000. w Austrj! 
220.000, w Szwecji 192.000, w Danji 90.000, 
na Węgrzech 46,000. w Szwajearji 42.000, 
w Norwegjj 38.000. w Polsce przeszło 26.000. 
w Czechosłowacji 25-000, etc.

Staeyj nadawczych radjofoniczuych znajdu
je się w państwach europejskich: w Szwecji 2S; 
w Niemczech 24, w Anglji 21, w Hiszpanji 19, 
w Danji 6, w Szwajcarji 5, w Norwegji 5, 
w Austrji 4. we Włoszech 3, w Czechosłowacji 
3, w Jugosławji 2, w Polsce, na Węgrzech, 
w Estonji i Łotwie po 1.

Kino „ U C I E C H A "  f  Na ekranach dwu kinoteatrów J  Kino ,  W t H D A “

Od środy dnia tO listopada 1928 r. najnowszy i najwybitniejszy film p. t.

*) S. p. W. B. ogłosił drukiem w „Sylwanie"

ekięgOj p. Stanisława ‘Jąkną, p.

C Z E R W O N Y  B Ł A Z E N
Kinodramat w  10 aktach według powieści ALEKSANDRA BŁAŹEJOWSKIEG J  

Reżyserował: Henryk Szaro. — Wytwórnia Leofilm w  Warszawie.
W Głównych rolach: H elena M ak ow sk a , R obert B o e lk e , Stefan Hnldzlński, 

° Leszek Owron, Stefan Szwarc, Eugeniusz Bodo, Nora Ney, Juljan Krzewiński.
W epizodach: Bohuszówna, Dąbrowska, Pogorzanka, Ziemińska, Belina, Jarosy, Kamiń
ski, KrukowsljJ, Miller, Minowicz, Tom, Włnawer, Wojnar z zespołem baletowym i w. j.

Wstęp na salę tylko na początek oddzielnych seansów !
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Co s ły c h a ć  w Krakowie?
„K ilk a  m y ś l i  o w olności prasy14. I przedłożyli pod rygorom skutków prawnych we

Pod powyższym tytułem wygłosi red. Kamf r rjfltacŁ „?bwod,owy,cil lub
.. ,  . S , „  " , ■ , w Wydziale U. Magistratu (PI. W W. ŚwiętychMatyasik odczyt w „Klubie Narodowym*1 (Pa- - —  ■ - *- -

iac Spiski) w Rynku, II piętro (sala. Szkoły ku
pieckiej) w piątek 12 b. m. o godz, 7 wieczorem.

Prelegent omówi pojęcie i granice wolności 
prasy, w związku z wydanym dnia 6 b. m. de
kretem kagańcowym. Po odczycie — dyskusja 
i herbatka. W&tęip wolny dla członków IClutu 
i dla gości przez nich wprowadzonych.

R ocznica w sk rze s za n ia  Pań stw a 
Po lskiego.

Wczoraj ustawiono przy Sukiennicach od 
Strony ul. Szewskiej ołtarz połowy z Matką 
Boską Częstochowską. Ołtarz ozdobiono fla
gami o barwach państwowych. Dzisiaj o godz,
9rano będzie odprawione na Rynku krakow
skim, w rocznicę wskrzeszenia Państwa Pol
skiego, uroczyste nabożeństwo przy udziale 
przedstawicieli władz i oddziałów wojskowych 
załogi krakowskiej, Urzędy państwowe i szko
ły będą dzisiaj wolne od zajęć, natomiast za
kłady przemysłowe i sklepy będą normalnie 
funkcjonowały.

W ies m k d z ie ż y  g ó rnisze f.
Wczoraj odbył się wiec studentów Akademji 

górniczej w Krakowie w sprawie omówienia 
rządowego projektu polskiej ustawy górnicze; 
Relereiit, p. Tadeusz Ullmana, poddał rzeczo 
wej krytyce ustawę, nie zabezpieczającą dosta 
teeznie wysokiego poziomu technicznego gór
nictwa polskiego, jakoteż krzywdzącą, inżynie
rów górniczych.

Po ożywionej ■ dyskusji, uchwalono przez 
aklamację rezolucję, domagającą się przyjęcia 
w ustawie górniczej zasady, że stanowiska od. 
Powiedzialnych kierowników kopalu i mierni 
kńw mogą być powierzone wyłącznie inżynie
rom górniczym, absolwentom krajowej Ąka- 
demjl górniczej. Słuszne wzburzenie młodzieży 
maluje fakt, że pojawił się wśród dyskusji 
wniosek o uchwalenie demonstracyjnego straj
ku na terenie Akademji górniczej, w celu po
parcia uchwalonych rezolucyj, jednakowoż, 
po przemówieniu kuratora wiecu, prof. J. Za
rańskiego, który przedstawił akcję starszego 
społeczeństwa w tej sprawie, wniosek wyco
fano.

Wiecowi przewodniczył p. J. T. Michalski-

F a n ly  Tygodnia A k a d e m ik a 4' ,
Od dnia 12 do 14 b. m. będzie się wydawać 

wygrane fanty dwa ra-zy dziennie . od godziny 
9 13 i od 16—20. w domu przy ul. Jabło
nowskich 19, parter, zaś od dnia 15 b. m. tylko 
od godz. 16—20. Losowanie fantu premiowe 
go auta Forda odbędzie się po r oz sprzed a ni u
120.000 losów. Fant pocieszenia otrzyma każdy, 
kto po ukończeniu sprzedawania losów, przed
stawi 200 losów przegranych z kuponami pre- 
mjowemi.

Dziś. we czwartek, o godz. 14.30. na boisku 
T. S. Wisła11 odbędzie się mecz Wisła l_-Re 
prezeptacja Akademicka. Skład drużyny bro
niącej barw uniwersyteckich, ustalono następu
jący: Jakóbiec, Jesionka (Wawel). Zfl-stawniak 
I. (Cracevia), Strychalski. Dr Krupa (Wisła) 
Zastawniak II fCracovin), Mysiak (Podgórze) 
Zasada. Reyman III ''Wisła) Nowosielski (Ol
sza). Mnich (Wawel) Komitet T. A. otrzymał 
następujące datki: prof. Dr Kallenbach 100 zł.. 
kg. prof Dr Kaczmarczyk 50 zł.

R uch budowlany m w rze ś n iu .
Magistrat krakowski ogłosi! wykaz konsen- 

sów budowlanych, wydanych w Krakowie 
w ciągu wTześnia b. r. Ogółem udzielono 58 11- 
cencyj, z tego 39 osobom prywatnym resztę 
związkom i instytucjom. Zezwolenia magistra
tu tyczyły przeważnie rekonstrukcji łomów 
nadbudówek, wstawienia ścian, oraz budowy 
szop, drewutni i domów przyziemnych Spół
dzielnia domów U ni w} Ludowego zyskała kon- 
sens na. budowę 4-piętrowego domu frontowe
go, oraz 1-piętr. oficyny przy ul. Zwierzyniec
kiej; Zakład fundacji Helclów na, budowę 14 
parterowych, murowanych sklepów, p. Kamie
ni arczyk na budowę 4-piętr. domu czynszowe
go przy ul. Felicjanek, wreszcie czterech pry
watnych właścicieli na budowę Jednopiętro
wych domów.

L. 6 U- p.) do dnia 15 b. m.
NOWY SPIS LEKARZY, zamieszkałych 

w Krakowie i uprawnionych do praktyki, wy
szedł już z druku i jest do nabycia w Miejskim 
Urzędzie 'Zdrowia (Magistrat),

NOWE CENY CHLEBA. Magistrat ustano 
wił ceaę 1 kg. chleba żytniego jasnego z 65% 
przemiału na 58 gr., zaś chluba ciemnego na 
43 gr. Ceny pieczywa białego pozostają bez 
zmiany. W sklepach spożywczych wolno po
bierać za 1 kg. oMeba o 2 gr., a na 3 bułkach 
o 1 gr. więcej.

UMUNDUROWANIE DLA KOLEJARZY. 
W pierwszym rzędzie otrzymają umundurowa
nie pracownicy służby handlowej eksploatacyj
nej, a częściowo i drogowej. Pracownicy tych 
kategorji będą mieli prawo nabywania mun
durów, względnie cieplej odzieży, za opłatą 
25% kosztów skarbowych.

SAMOWOLNE UMIESZCZANIE ŁAWEK 
NA .CMENTARZACH MIEJSKICH. Magistrat 
zakazuje samowolnego umieszczania ławek na 
cmentarzach miejskich: rakowickim i podgór
skim. Przekraczający ten zakaz karani będą 
grzywną, od 2 do 200 zł., albo karą aresztu od 
6 godzin do 14 dni. Ustawione bez zezwolenia 
Magistratu ławki mają być usunięte do 31 mar 
ca 1927 r., gdyż po upływie tego terminu do
kona tego z urzędu Zarząd cmentarza. Na 
przyszłość będą mogli interesowani ustawiać 
ławki, wykonane tylko wedle jednolitego wzo
ru, przepisanego przez Magistrat, za zezwole
niem inspektora technicznego cmentarza w mie; 
scu przez niego oznaczonem, óraz po uiszczeniu 
przepisanej opłaty.

ROBAK ZAPIECZONY W CHLEBIE. Do 
Redakcji naszej przyniesiono bochenek Chle
ba, w którym zapieczony był okazałej wielko 
ści robak. Chleb był kupiony w sklepie Stein
berga w Dębnikach, a pochodził % piekarni 
..Ziarno". Zwracamy na ten fakt uwagę nar 
szych władz przemysłowych i Urzędu Zdro
wia, oraz apelujemy do nich, by przeprowa
dziły rewizję w piekarni „Ziarna", gdzie sto
sunki hygjeniczne niewątpliwie pozostawiają 
wiele do życzenia

KRADZIEŻ ARCYDZIEŁ MALARSKICH. 
Policja hiszpańska zawiadomiła nasze władze, 
żo w czasie między 18 Kpca do 10 sierpnia br. 
skradziono z mieszkania Izydora Urzajas Saku 
zara w Madrycie trzy obrazy: Jeden Tiziana 
przedstawiający Chrystusa w cierniowej koro
nie, oceniony na 110.000 doi. am., dugi Van 
Djtcka, przedstawiający kobietę blondynkę, o- 
eeniony na 5.000 dolarów, oraz trzeci Yelaz- 
queza, przedstawiający, Chrystusa ukrzyżowa
nego na czamem tle, oceniony na 55.000 do
larów.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z DOROŻKĄ
Dnia 9 b. m. o godz, 23 szofer nieznanego na- 
iwiska, przejeżdżając autem osobowym ulicą 
Starowiślną, wpadł na dorożkę i przewrócił Ją. 
Szofer wraz z a-utem zdołał zbiec.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wiktorja Wen- 
Mowa, zam. przy ul. Długiej L. 80, wypiła w za
miarze samobójczym jodynę. Zawezwane Pogo
towie ratunkowe zabrało Wenclową do szpita- 
a św. Łazarza. Powodem targnięcia się na ty  

me były przypuszczalnie nieporozumienia mał
żeńskie.

ARESZTOWANIE SZAJKI ZŁODZIEJ 
SKTEJ. Organa policyjne aresztowały i .odsta
wiły do więzień sądowych: Stefana Kubalę (la* 
86). Józefa Skowronka dat 24). Adama Kozę 
dat 23). Józefa Małotę (lat 28). Katarzynę Wój- 
'ife (lat 24) i Annę Malinę (lat 60). Dopuścili 
ię oni szeregu kradzieży, jak pasów transmi- 
winych, garderoby, biżuterjl i t  4.

  O
WIECZÓR INAUGURACYJNY młodzieży 

wszechpolskiej dziś we czwartek o godz. 7.45 
wieczór w sali Nr. 39 Coli. Nov, W programie- 
Zagajenie (T»d. Sikora), przemówienia przed- 
tawicieli innych organizacyj, równowaga spo

łeczna (WŁ Kański) i nowe czasy (Tad. Bielec
ki). Wstęp wolny. .

- ■■■ O-' —

Kraków, 11 listopada. 
C z w a r t e k  11: św. Marcina b., św. Ba-rtlo

mieja ap.
P i ą t e k  12: Braci Męczenników.
P i ą t e k  12: wsch. słońca o godz. 6.46, zach

o 16.01.
NA OSTATNIEJ STRONIE dzWejszegi nu 

meru p;)dajemy: literaturę, kino i rzeczy cie
kawe.

O LISTY LOKATORÓW. Magistrat wzyw* 
właścicieli realności, którzy dotąd nie złożył’ 
dst lokatorów do wymiaru podatku od lokali 
na rok 1927, aby listy te, należycie wypełnione

Proces pułk. Ganczarskiego.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Książę Niezłomny1*.
Piątek: „Cały dzień bez kłamstwa.** (popu 

larne).
REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO
Czwartek: „Pusta karczma**.
Piątek: „Orłów** z E. Gistedt.
Sobota: „Orłów" % E. Gistedt,

ODROCZONY DLA ZAWEZWANIA MIN. MORACZEWSKIEGO
ŚWIADKÓW.

Wczoraj rozpoczęła się przed krakowską 
ławą przysięgłych rozprawa o obrazę czci dru
kiem przeciw redaktorowi ,.Ił, Kurj. Codzien- 
nego“, p. J. Stankiewiczowi, na skutek skar
gi, wniesionej przez pułk. w st, spacz. Artura 
Ganci.arskiego z Lublina.

Z odczytanego na rozprawie aktu oskarże
nia dowiadujemy się, ze „HI. Kur. Codz." za
mieścił w lutym r. 1925 artykuł p. t.: „Proku
rator Hallera w Lublinie**, w którym zarzucił 
pułk. Ganczarskiemiu (wówczas znajdującemu 
się w służbie czynnej) pośredniczenie w nieucz
ciwych dostawach dla armji i naz wał go „wła
ścicielem. podejrzanego kabaretu**. W fcokn 
śledztwa osk. red. Stankiewicz nie ofiarował 
żadnych dowodów na zarzuty, poprzestając na 
przyjęciu na siebie odpowiedzialności za arty
kuł. Śledztwo prowadzone szczegółowo na 
wszystkie okoliczności, nie wykazało ani cle
nia jairiejkolwlek przewiny na pułk. Gaaczar- 
akłm.

Przy rozpoczęciu wczorajszej rozprawy za
stępca oskarżonego redaktora, adw. Rappa- 
port, postawR wniosek na dopuszczenie dowo
dów: 1) ze świadka gen. Grubera, który jako 
naczelny prokurator dawaj na komisji sejmo
wej wyjaśnienia, poikrywające się rzekomo 
z twierdzeniami oskarżonego; 2) z aktów sądu 
honorowego i komisji sejmowej, na posiedze 
nin której rzecz ta była omawiana, oraz 3) ze 
świadków posłów: Moraczewskiego, Ueberma- 
na ! Bobrowskiego.

Zastępca pułk. Ganczarskiego, adw. dr.
Rozm&rynowicz, w dłuższem przemówieniu 
wskazał na niczem nieuzasadnioną chęć prze 
wleczenia sprawy, dojrzałej do rozstrzygnięcia 
po dokładnom śledztwie i na związaną z tera 
taktykę strony przeciwnej, która mając dużo 
czasu w śledztwie, dopiero teraz na rozprawie 
występuje z wnioskami dowodowymi, zresztą 
tuczem nieuzasadnionemL

Powołani do rozprawy liczni świadkowie 
stwierdzają całą bezzasadność I oszczerczość 
artykułu i jedynie oni mogą ustalić istotny 
stan rzeczy jako bezpośrednio poinformowani 
przez spostrzeżenia własne. Rekwizycja akt 
nieukończonego postępowania honorowego 
przeciw pułk. Ganczarskiemu natrafi na powa
żne trudności z uwagi na tajność postępowa
nia i niedopuszczalność ujawniania faktów z po
stępowania honorowego ze względu na przepi
sy obowiązujące sądy honorowe oficerskie.

Płk. Ganczarski stwierdza wobec sądu, że 
wezwany, stanął do rozprawy, by dać oszczer
com możliwość udowodnienia zarzutów i spo
dziewał się, że spotka się z dowodami. Tymcza
sem przeciwnik rejteruje. Odwleczenie sprawy 
stanowi dlań krzywdę, albowiem pozostawać 
musi nadal pod pręgierzem- Obóz lewicowy, 
z którego wyszła cała insynuacja, spowodował 
swego czasu interpelację sejmową i śledztwo 
karne, stawiając fikcyjne zarzuty, których 
nieprawda zastała wykazana i śledztwo umorzo
ne z braku istoty czynu karygodnego i braku 
zasadności sformułowanych zarzutów.

Kam.panja dalsza w Sejmie i lewicowej pra
sy, jak inkryminowany artykuł, spowodowała

I KILKU POSŁÓW NA

postępowanie honorowe przerw płk. Ganozar- 
skiemu, przyozam sąd, ztożony z samych anta
gonistów politycznych i osobistych, w nocy, 
wśród niezwykłych okoliczności, wydał orze
czenie, potępiające działalność społeczną i inną 
płk. (Janczarskiego. Był to sąd kadłubowy, 
działający nieformalnie. Sprawa przeszła w try
bie apelacji do sądu dla generałów, ale mimo 
upływu szeregu miesięcy, nie postąpiła naprzód, 
gdyż skład sądu generalskiego, z gen, Halle
rem, Rozwadowskim, Szeptyckim i innymi, stał 
się... nieaktualnym po wypadka.cn majowych.

Co do gen. Grubera, niema pik. G. zastrze
żeń i wnosi o powołanie go telegraficznie do 
rozprawy. Nadmierna, że generał wedle włas
nych swych słów, niczego innego na komisji 
sejmowej nie powiedział, jak tylko wspomniał 
o zarzutach, czynionych płk. Gan Czarskiemu 
w prasie. Wszystko inne zostało generałowi 
Gruberowi włożone w usta, wbrew jego wołi, 
jak sam zapewniał o tem płk. Ganczarskiego.

Powołani posłowie lewicowi są antagonista
mi płk. Ganczarskiego, z którym robią pora. 
chuniki za to, że ten, jako szef sądu Legjonów, 
w związku z kryzysem i spiskiem w r. 1917, 
ich aresztował, wykonując rozkaz komendanta 
Legjonów, ś. p. gen. Zielińskiego. Do obiekty
wnego stwierdzenia prawdy świadkowie tacy 
się nie nadają, tembąrdziej, że o akcji w Lu
blinie mogą tylko mieć pośrednie wiadomości.

Do rozprawy powołany został szereg świad- 
ków, którzy bezpośrednio stykali się z płk. 
Gauozarskim w pracy społecznej, którzy do
kładnie rzecz całą znają, wobec czego prawda 
materjałna nie ucierpi, jeśli wnioski będą od
rzucone.

Trybunał z sędzią s. s. o. Wagą, jako prze
wodniczącym, ogłosił uchwałę, iż dopuszcza za
ofiarowane przez oskarżonego dowody, bo jak
kolwiek są one dopiero teraz przedłożone, usta
wa w tym kierunku pozostawia swobodę oskar
żonemu w wypadku prowadzenia dowodu praw
dy. Akta zostaną przekazane sędziemu śledcze
mu, celem uzupełnienia śledztwa nowymi do
wodami, poozem wyznaczona będzie dalsza roz
prawa,

Tak więc rozprawa zamieni 6ię w wielki po
rachunek z „sanatorami moralnymi1’, którzy 
od lat prześladowali pułk. Ganczarskiego za 
jego stanowisik.0 praworządne i szarpali jego 
imię w Sejmie i prasie. Gdy p. Ganczarski 
wniósł przeciw p. Liebermanowi I tow. skargę, 
żaden z nich nie zażądał wydania przez 
Sejm, by odpowiedzieć przed sądem. Rozpra
wa przeciw „Kurjerowi11 przez zdemaskowanie 
tej ohydnej kampanji, oczyści choć trochę 
atmosferę, zatrutą ich oszczerstwami.

 nOo— —
NADUŻYCIA W 5 PAC.

Wczoraj, w drugim dniu rozprawy w sądzie 
wojskowym w Krakowie przeciw kpt, Kaima- 
nowi i kpt. Herzogowi, oskarżonym o naduży
cia w 5 pac., zeznawało kilkunastu świadków. 
Dzisiaj złożą zeznania dalsi świadkowie, oraz 
rzeczoznawcy z Warszawy. Wyrok zapadnie 
dopiero w sobotę.

REPERTUAR KONCERTOWY
Piątek 12: Grete Wiesenthał, tancerka.. 
Sobota 13: Umberto Urbano, śpiewak. 
Niedziela 14: Kwartet Triesteński. 

o
WANDA: „Czerwony błazen". 
REDUTA: „Tancerka * nad Nilu". 
UCIECHA: „Czerwony błazen". 

SZTUKA: .Złoty motylek".
PROMIEŃ: „Wampiry Warszawy". 
WARSZAWA: „Wesoła wdówka’1 
10 aktach.
NOWOŚCI: „Nad modrym Dunajem". 
BAGATELA: „Wielka była ich miłość"

sztuka

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO
>ziś we czwartek „Książę Niezłomny" z pp. 

Hałacińską i dyr. Nowakowskim. Przedstawie
nie zagai prof. St. Kutrzeba. W piątek jeszcze 
raz na przedstawieniu popularnem „Cały dzień 
bez kłamstwa", ciesząca się nlesłahnącem po
wodzeniem komedja Montgomery1 ego, która po 
tem przedstawieniu na dłuższy czas zejdzie 
z afisza. W próbach „Dyktator** Jules Ro- 
mains‘a i „Akropolis" St. Wyspiańskiego.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI" Dziś 
we czwartek o godz. 7 i pół wieczór dramat

Peretz-Hirschbeina „Pusta karczma", cieszący 
się stałem powodzeniem.. „Orłów", głośna ope
retka Granietedtena z gościnnym występem 
Elny Gistedt., W. Szczawińskiego i T. Pilar
skiego (juniora) grany będzie w całej rozciąg
łości po raz pierwszy jutro, w piątek, o godz. 
7 i pół wiecz. i powtórzony w dniach następ
nych. Wspaniałe balety i ewolucje, bogata wy
stawa, .*

.i .i.— oOo ' | t|".»
NEKROLOGJA.

f  Inż. Roman Ingarden, Dr honoris causa 
nauk technicznych, emeryt, prezes Generalnej 
Dyrekcji dróg wodnych w Warszawie, zmarł 
wczoraj w Krakowie, przeżywszy lat 74. Zmar
ły przeprowadził plan i wykonał budowę wodo
ciągu miejskiego. Pogrzeb odbył się z kaplicy 
cmentarza Rakowickiego we środę o godz. 2.30 
no południu.

t  Wincenty Cisło, emeryt, prof. gimn., zmarł 
w Podgórzu, przeżywszy lat 88. Pogrzeb odbę
dzie się we czwartek o godz. 4 po poi. z kapli
cy cmentarza podgórskiego.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZE 
Ś. P. PROF. WINCENTEGO OSŁY odprawi 
w kościele Marjackim ks. infułat Kulinowsl; 
w piątek, dnia 12 b. m., o godz. 9 rano.

——oOo-----

jahra* Kakao żołedzlote
środek wybitnie posilający dla dzieci i uzdrowieńców specjalnie przy 

niestrawności żołądka

FSgoI
idealny środek przeczyszczający, bezboleany, nadzwyczaj smaczny dla 

dzieci i dorosłych. 1167

główny skład: Apteka F. Gralewskiego, Kraków. G.
Zamówienia pocztowe uskutecznia sie odwrotnie.
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licie l̂ nfamo-spotaac.
0 esiślgpzą współprace konsulatów z .to m

Pożyteczna inicjatywa Izb handlowych w Polsce. — Reorganizacja placóweu komunalnych, 
Wymiana „mózgów". — Rozszerzenie agend konsulatów,

Przychodzi zanotować pewne korzystne po
sunięcia w dziedzinie polityki eksportowej. 
Dotychczas ten dział naszej polityki handlo
wej był traktowany w sposób uwłaszający po
wadze dużego państwa, Które myśli o ekspan
sji eksportowej. Nic dziwnego więc, że nasze 
stosunki handlowe z zagranicą mimo ośmiu lat. 
nleood^giośei nie stanowią jeszcze tak donio
słego czynnika rozwoju gospodarczego kraju, 
jak we wszystkich innych państwach.

Pewną zmianę pod tym względem zapowia
da akcja zjednoczonych Izb handlowych, które 
zdołały już niejedną pożyteczną inicjatywę 
zrealizować. Mam na myśli podjęte ostatnio 
przez Izby kroki w sprawie ściślAj?zego współ
działania sfer gospodarczych w kraju z nasze- 
mi placówkami konsularnemu, której główcie 
zarysy poniżej naszkicuję. Oczywiście, że 
wspomniana akcja posiada w obecnem rtadjum 
charakter programu i to dość pobieżnie nakre
ślonego. niemniej należy ją uznać za objaw 
wielce pożądany, jako pozytywną próbę wy 
tworzenia w drodze praktyki korzystnej dla 
nas polityki eksportowej.

Postulaty Izb, które zostały sprecyzowane 
na ostatnim zjeździe w Poznaniu idą przede- 
wszystkiein w kierunku:

a) reorganizacji sieci konsularnej,
b) zapewnienia placówkom odpowiednio 

wykwalifikowanych pracowników orj’entują- 
cych się w zagadnieniach gospodarczych;

c) rewizji dotychczasowych metod komu
nikowania wiadomości konsularnych sferom 
gos podarczym kraju;

d) rozszerzenia agend placówek w dziedzi
nie służby ekonomicznej.

O ile idzie o „punkt pierwszy, reorganizacja 
powinna wyrazić się w rozbudowie Istniejącego 
apai 3tn konsularnego I selekcji konsmatów 
honorowych.

Jak duże iątnieją niedomagania w rozbu
dowie naszej sieci konsularnej, niech pWsłużf 
fakt, że np. w Anglji posiadamy dotychczas
tylko jedną placówkę z siedzibą w Londynie, 
k+órej działalność rozciąga się na cale impe- 
rjutn brytyjskie.

Co się tyczy konsulatów Honorowych, to 
proponowana przez Izby selekcja jest o tyle 
wskazaną, że wielu z naszych konsulów hono
rowych traktuje swoją funkcję w sposób czy
sto formalny, tak, że większość tych placówek 
(jest ich 26 na ogólną liczby 90) nie przedsta
wia dla nas żadnej wartości.

Wspomnianą wyżej sprawę dostarczenia 
placówkom konsularnym ■wykwalifikowanye.h 
pracowników chcą Izby rozw’ąz?ć w drodze

wymiany urzędników Izb z odinusnym petso- 
.ialem ministerstwa sFiaw ^granicznych dM
przeszkolenia. Projekt odnośny został już rti- 
afećeptowany przez rząd. Posiada on duże zna
czenie praktyczne, gdyż pozwala iia stworze
nie kadr pracowników bez kosztownych spe
cjalnych stypemdjów.

Przy tej sposobności warto zwrócić uwagę 
na fakt, że niejednokrotnie konsul&wie nie są 
dostatecznie poinformowani o srO-mnikach go 
spodarczych kraju. Toteż z uznaniem należy 
powitać myśl wysuniętą przez Izby, aby kon
sulaty utrzymywały ściślejszy jak dotąd kon
takt z krajem w IOimie np. częstych zjazdów.

Niezmiernie ważną jest lówuież kwest ja 
reformy dotychczasowego sposonu komuniko
wania się konsulatów z krajem. Przy obecnym 
systemie działalność informacyjna konsulatów 
nie spełnia swojego celi% co zniewala sfery 
gospodarcze do samoistnego starania się o rćżr 
ne informacje, którychby mogły konsulaty 
z łatwością dostarczyć. Znaczna część rapor
tów posiada rharakjer retrospektywny i :a- 
wiera informacje, które w drobnym tylko i top- 
niu pokrywają się z aktualneui zainteresowa
niem sfer przemysłowy >h i handlowych. Dla* 
tego nie przesądzając sprawy późniejszej reor
ganizacji tego działu domagają się Izby rapor
tów krótkich, ale zato częc tych, a utrzymanych 
w tonie o ile możności aktualnym. Przede- 
wszystkiem jednak sfery gospodarcze powin
ny otrzymywać wyczerpujące raporty z tych 
państw, z którymi utrzymujemy najżywsze sto
sunki gospodarcze. Dotychczas dzieje się od
wrotnie.

Wreszcie rozszerzenie agend konsulatów 
w dziedzinie gosipudarczej. Spełnienie togo po
stulatu jest o tyle ważne, że leży ono w inte
resie przedewszjstkiem działów przemytu, 
które nie posiadają własnego aparatu zbytu 
zagranicą. Tu; wchodziłoby w rachubę bezpo
średnie przedstawicielstwo przemysłu i handlu 
krajowego. Ponieważ bardzo znaczna część 
przemysłu jest jeduak zdana w tej m im e 

na ewentualne usługi na szych placówek, prze
to zorganizowanie wspomnianego przedstawi
cielstwa zagranicą posiada pierwszorzędne zna
czenie dla naszej ekspanzji gospodarczej.

W tych czterech punktach wyczerpują dę 
dezyderaty Izb handlowych. Już z powyższe
go pobieżnego szkicu widać, że stawiają on° 
na właściwej platformie kwestię racjonalnej 
rozbudowy naszych stosunków handlowych 
z zagranicą. Toteż wątpić nie należy, że postu
laty reprezentantek sfer gospodarczych znajdą 
należyty posłuch. Di M. M.

—eOo-----

Kto S Jak osm «dza.
20 i pól miliona oszczędności w P. K. O. — Wkładki urzędników stanowią 18 procent, rze

mieślników i robotników 14.6 procent.

Ogólna dość złożenych w Pocztowej Kasie 
Oszez. wkładek oszczędnościowych, w norów- 
naniu z sumami złoż^nemi w podobnych insty
tucjach w różnych krajach, przedstawia się do
tąd niezmiernie ubogo, w każdym jednak ra- 
zie idea oszczędności czyni u nas postępy.

W dniu 1 ub. m. ilość wydanych przez 
P. K. O. książeczek oszczędnościowych wyno
siła 102.604. Pość ich jednak wzrastała bez 
przerwy w każdym miesiącu; s s.k: na 1 stycz
nia r. b. wynosiła 81-628, na 1 > ity 83.893, 
marca _  86.274, kwietnia — 88-938, maja _  
92.598, czerwca — 93.046. A lipca —̂ 94 --02, 
sierpnia — 9 6^2 , września — 99.364. poło- 
bnie bez przerwy ilość książeczek wzrastała 
w latach poprzednich. Na 1 czerwca r- 1924 
wynosiła 33 018. _

Sumn oszczędności zwyczajnych, złożonych
w P. K. O., wynosiła na 1 października r. b* 
20,575.524 zł. Suma ta również wzrastała stale, 
miały jednak miejsce wahania. Na 1 stycznia 
r. b. wynosiła 12 612.013 z., na 1 kwietnia — 
17,601.881 zł., na 1 nraja _  16,955-633 zł., na 
L czerwca — 14.880.578 zł. Od 1 ćpca już
wzrasta stale.

Od 14 sierpnia r. 1926 P. K

wkłady w złotych parytetowych, Na 1 września 
P. K. O. posiadała już 8 kont ną ogólną sumę 
32.692 zł., a na 1 października ?8 kont na ogól
ną sumę 121.016 zł. Tu trzeba zaznaczyć, że 
podtóf przepisów obouiąaujących, wkład 
umieszczany w złotych parytetowych, nie może 
wynosić mniej, niż 10 tysięcy złotych.

Udział w zgromadzonych uszczodnościach 
poszczególnych zawodów przedstawia , się, 
jak następuje: na 1 ty ra d a  b. r. urzędnicy 
i wojskowi po:' -dali 15.441 książeczek na ogól
ną 9umę 1.452.284 zł. wkładów. Wnosili oni 
drobne oszczędności, bo na jednę książeczkę 
przypadało przeciętme 94 zł. Stanowili oni 
18.9 proc. wszystkich uczestników obrotu 
oszczędności rwiego. Rzemieślnicy 3 robotnicy 
posiadali 11.889 książeczek (14.b proc.) na sumę 
1,567.386 zł, Tutaj na jednę książeczkę p-zy- 
padaio 132 *łot© Wolne zawoaj posiadały 
10.607 książeczek (13 proc.). Na jednę ksią
żeczkę wkłady wynosiły przeciętnie 2i3 A. 
Młodzież szkoli'3 posiadała 10.005 książeczek 
(12.3 proc.), przyczem na jednę książeczkę przy* 
padało przeciętnie 34 zł. Oprócz tego, uczniow
skie kasy szkolne posiadały 118 książeczek na

O. przyjmuje -urnę 16.780 zł. 
  oOo

h m  kontyngenty importowa.
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
riadamia interesentów, iż ostatnio wyzna 
ue zostały kontyngenty specjalne na nastę
pcę artykuły:
1) na pomarańcze z Palestyny,
2) na pomarańcze i mandarynki z Grecji,
3) na figi z Grecji,
4) na palniki mosiężne do lamp naftowych 
/ogier.
Podania o zezwoleń’© na przywóz wymieniu 
h towarów przyjmować bodzie Izba handlo

wa i przemysłowa w czasie od 12 do 20 F%to- 
nada h. r.

Rozporządzanie o maklerach giełdowych
Min,lat nstiwo przemysłu i handlu ̂  nrzygotft- 

wuje aowe rozporządzenie w spranie działal- 
ności maklerów przysięgłymi na giełdach towa
rowych, ? f

RozpoiządzeMe to zostało dostosowane do 
nowych prser>-ów o organizacji gie*d towaro
wych.

iewicz w koionji kolejarzy.
iW czasie podróży pó województwie law 

uotwskiem, zwiedził min. Staniewicz kolon,ię K o 

lejarzy w Prokocimiu. Prezes rady nadzorczej 
tej Spółdzielni p. Rzebik, witając p. mioistia, 
przedstawił mu przebieg i doty chozasowy stan 
budowy: Wybudowano i wykończono we
wnątrz 77 zaiflifcezkalych już dufliów, 15 domów 
pokryte dachem, wymurowano 7 murów parte
rowych, 11 cokołów, 4 fundamenta ziemn" i 
32 mieszkalne dumki gospodarcze, co w ogól
nej wartości wynoai ponad 1 miljon złotych.

Do wykonania tego dzieła otrzymali koleja
rze razem 170.000 zł. z Kom. Rozbudowy M. 
Krakowa przez Bank Guspod. Kraj., oraz około
30.000 zł. pożyczek prywatnych z Kasy Osacz, 
m. Krakowa. Ponieważ na wykończenie caiej 
koionji potrzeba je&cze około 500.000 zł., prze-

;to prezes prosił min. Staniewicza. O zaupieko- 
wanie się kulonią i o dopomożenie do jej wy
kończ enk przez przyznanie, względnie wyje
dnanie potrzebnej pożyczki.

Minister oświadczył, że kolon ja kolejarzy, 
zasługuje w zupetnoś. i na poparcie, i że "czy
ni wszystko, co będzie w jego mocy, by ćopo- 
módz do wykuńuztnia całej kolon ji. Jak wia
domo, kołonja kolejarzy w Prok.ocamu, powstać 
ła za inicjatywą p. Popławskiego Wacław®, 
znanego działacza społsczućgo zaś dzieło do* 
prowadzono do stadjum dzisiejszego dzięki nie
wyczerpanej pomocy Ks. Metropoli.y Sapiehy, 
prereua Gł. Unst-da Ziemskiego posła Kiemlfcw, 
prezesa Okręg. Urzędu Ziemskiego Dr. Łąckie
go i Piezydjum m. Krakowa. (n).

*1   i w ■ iŁVt

K to  nadaje koncesje ty io n io w d ?
W myśl ostatnio ogłoszonych przepisów, 

prawo nadawania koncesyj na detaliczną sprze
daż wyrobów tytoniowych przyznane zostało 
władzom skarbowym I. instancji, t. j. urzędom 
skarbowym, akęyz i monopoM państwowych. 
Cteohy zatem ubiegające się o te koncesje, win
ny zwracać się z podaniami do wspomnianych
Uizędów,

PużółMłe m enefy srebrne
są wycofywane z obiegu.

Na podstawie okólnika Ministerstwa skar
bu, wszystkie urzędy państwowe otrzymary 
polecenie, aby nie puszczały w dalszy obieg 
monet srebrnych pożółkłych, lecz wnosiły Je 
do kas skarbowych przy sposobności dokony
wania wypłat, bądź z tytułu zakupu znacz
ków, bądź też z tytułu innych należności.

Wśpdmniany okólnik wydany został z tego 
nowodu, że dużo monet sróbmych, źle bejco
wanych, po dłużzzem użyciu żółknie, co wśród 
ludności wywołuje wątpliwości co do auteu- 
tyciznc^cs tych’ monet,

P o d a k i .
P r  term inie peiieiKU dochodow ego.
Izba Skarbowa w Krakowie przypomina, że 

termin płatności podatku dochodowego za r. 
1926 upłynął 1 listopada b. r.

Na zasadzie przepisu § 17 instrukcji o przy
musu w em ściąganiu państw, podatków i opłat, 
wzy? a się płatników do uiszczenia wvmienio- 
nego wyżej podatku najpóźniej w ciągu dni 1'4 
od daty niniejszego wezwania, a to pod rygo
rem przymusowego ściągnięcia wraz z koszta
mi egzekucyjnemu i karami za zwlokę.

Obowiązujące ustawy nakładają prawię na 
każdego obowiązek płacenia różnych podatków 
tak państwowych jak i gminnych. Pod tym 
względem panuje dziś ogTomny chaos, — laiko
wi zaiste trudno się wyznać i zorjentować kto, 
co ile i jakie podatki ma płacić, — kiedy zło
żyć zaliczkę, kiedy składać i jakie zeznania, *— 
kiedy i jak wnosić środki prawne. Wieiu czy
telników naszego pisma zwraca się do nas z za 
pytaniem w sprawach podatkowych i skarbo
wych.

Pom oc prąw ns podatnikom .
Zwracamy uwagę na istniejące w Krakowie 

przy ul. Karmelickiej 15 I. p. Towamystwo 
prawnej pomocy podatników w sprawach skar
bowych, Którego celem jest udzielanie członkom 
swym (tak osobom fizycznym p. kupcom, prze
mysłowcom, rękodzielnikom, właścicielom real
ności, ! wszelkiego rodzaju zawodom wolnym), 

i osobom prawnym (spółkom, Towarzy
stwom, przedsiębiorstwom i. t. p.) na przy
stępnych warunkach wszelkich wyjaśnień i in- 
foi naeyj, ustnie i pisemnie, układanie i sporzą
dzanie zeznań i deklaracyj w sprawach podat
ku dochodowego i przemyrtowego (obrotowe
go), odpowiedzi na usterki, prośby o uwolnie
nie od podatków, o odroczenie płatności i spła
ty na raty, odwołania, ”ekursv, zażalenia do 
Trybunału Administracyjnego,. WMadua roczna 
wynosi dla osób fizycznych 2 zł. — dla osót 
prawnych 5 zł. — wpisowe jednoraLOWo 1 zł. — 
Opłata wynosi od 2 zł. w zwryż, zależnie od 
ważności sprawy, od rodzaju informacji, krót
kiej lub dłuższej. Oprócz opłat pobiera się go
towe wydatki, jak stemple, portorjs i b  p. — 
Członkowie mogą także powierzać załatwienie 
praw eharbowych za rocznym ryczałtem,_ jak 

również umawiać się o przeprowadzenie pe
wnych spraw za wynagrodzeniem ryczałtowem. 
Biuro otwarte jest od godz. 9—12 przed połu
dniem i od 4 -6  po południu.

....................................hOfy.-———
Kio w yleżdża z  Icrąjs:?

Ruch emigracyjny v- Polsce w I- półroczu b. r.
W pierwszem półroczu b, r. wyjechało ogó

łem z Polski 110.378 osób, powróciło zaś 8.291. 
Do państw europejskich wyjechało w tym

okresie 83.34'i osób, najwięcej z w jewództwa 
łódzkiego (32.829), najmniej z nowogródzkiego 
(2). Z krakowskiego województwa wyjechało 
do krajów europejskich 6.170 osób.

Do państw zamorskich wyemigrowało ogó
łem 27.037 osób i to najwięcej z województwa 
tarnopolskiego (4.574), najmniej z W. M. Gdań
ska (3)

Do Palestyny wyemigrowało z Polska 5.207, 
osób, a powróciło 345.

K to  m o ia  o trzym a ć  b e zp ła tn y p a s zp o rt 
do A rg e n ty n y ?

Urząd emigracyjny zawiadamia, ze wsku
tek ciężkich warunków eg-zys.encj! w Argen
tynie, wydawać będzie bezpłatne oaszpórty 
emigracyjne wyłącznie następującym osobom: 
rolnikom, samotnym, zdolnym do robót- pol
nych; rolnikom obarczonym rodziną w rarte 
posiadania, prócz sunry potrzebne! na koszta 
podróży co najmniej 300 dolarów; rzemieślni
kom samotnym i osobom, którym krewni za* 
pewftią utrzymanie do czasu uzyskania zajęcia. 

 o1 io--------

Obroty akcjami nadal słabe.
Urzędowo notują dola.a efektywnego pr 

8.99 zł., czeki 9 żł. W obrotach prywatnych1 
piaeono iak w Krakowie, jak w lóarrzaiwie 
9.02—9.02 K zŁ Z innych walut, osłabił się 
w kursie lekko frank francuski i marka- nie
miecka.

Akcjami nadal małe obroty z 'wyjątkiem 
Banku Przemysłowego i Piaseckiego, na które 
ujawnił się stosunkowo większy popyt. Przr 
Elektrowni. Sierszy, Chybiu łendencja słabe, 
inne akcje bez zmiany.

Na pogiełdziu nieco żywiej; poszukiwano 
Jaworzna i Gazów wschodnich, które zyskały 
na kunsie.

Notowano: Bank Praemysł°wy 17 gr., Bank 
komercjonalny 14—16 gr., Tohan 23 gr., Fhar- 

i 1 zł., Siersza górnicza 3.50 zł., Elebtrownir 
w Sierszy 14.70—15.40 zł., Chybie 4 75 zł., Pia
secki 2.20 żU, Optima 35 zł., Jaworzno 13— 
13.10 z!., Ćmielów 22—23 zł., Gaz;* wschodnie 
16.60 zł.. Lokomotywy 1,78—1.80 zł.

Z e t A K i .
Reforma na czasie.

Jak się cieszę! Dekret prasowy, nazwany 
przez ludzi zaślepionych i małego serca nie
wiadomo dlaczego „kagańcowym**, jest prze
piękny! Pomijając już wartości literackie tego 
dzieła, rozkochany jestem w jego mglistej ta
jemniczości. Gdybym żył w starożytności, ko
chałbym się z pewnością w Pytjach, jako że 
były to niewiasty, k tó re  nie wiedziały, co mó
wią, a to, co mówiły, było nader elastyczne.

Dlatego też podoba mi się rzeczony dekret. 
I jeszcze z jednego powodu. Oto dekret ton 
mianowicie otwiera dla mnie pole do popisu. 
Stanę się wielkim reformatorem prasy.

Już dziś zapropouowałem niejakie zmiany 
w dzienniku. A mianowicie:

1) zamia ;t artykułu wstępnego, należy dru
kować piękną pdosenke: „Wlazł kotek na pło- 
tek’*...;

2) zamiast telegramów, ogłoszenia mafcry- 
monjalne a lń Versal;

3) dział: „O czem piszą inni*’ należy znieść, 
albowiem i tak nikt o rticzem rie będzie mógł 
pisać;

4) w miejsce artykułów politycznych należy 
drukować dzieli* Karola May‘a p. t. „przez 
dziki Kurdyśtpn**;

5) miejsce kromki krajowej należy zająć 
na drukowanie „Dziadów *;

6) miejsce kraniki światowej na „Trędo. 
witą*’;

7) dział „Życie gospodarczo-społeczne1* nale
ży zastąpić sennikiem egipskim;

8) w . kronice miejscowej należy umieszczać 
tjlko komunikaty teatralne, kinowe, stowarzy
szeniowe, -klubowe i zabawowe!

Oto mój projeKt! p-isa wkracza na nowe 
tory rozwoju! EMen! Pokraka.
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Z estatwiei chwili.
300 miljonów funtów straty

poniosła Aiigija przfez strajk górników.
Loijdyn. (PAT.) Dziś otwarte zostały ' Me 

Iz Dy parlamentu angielskiego. Minister handlu 
odpowiadając w izbie gmin oświadczył, że 
straty poniesione przez p<wemysł "w związku 
z przemienieni węgJowem ł zwiększeniem bez
robocia oblicz?ne s? na '150—300 -mljonów

funtów szterl. Sekretarz staniu do spraw gór
nictwa stwierdził, że od począ*Ku maja wyuo- 
bytc 10 H milj, łon węgiu. W tym samym cza
sie do portów brytyjskich przybyło około 
15,400.000 ton węgla.

tir erra

lwjćę$tm żądań Elawaków
■ ■ . ' SŁOWACY WSTĘPUJĄ

Praga. (P AT.). Na naradzie słowackiego 
stronnictwa ludowego,' które odbyło się w Ró 
żombergu, postanowiono jednomyślni© i ©sta
teczni" wstąpić do rządu. Słowaccy ludowej 
otrzymają w rządzie SveMi fotel© ministersti m 
zdrowia i ministerstwa unifikacji. Jako kandy
datów na te dwa miejsca wystawiono następu
jące terno: poseł ks. Tiso, adwokat dr. Gazik, 
adwokat dr. Rawaisz. Z tego tema zostaną wy

DO PZĄuUSVEHLL

brani dwaj ministrowie po porozumieniu się 
ks. lilinki e premjerem SveWą Inne postulaty 
stronnictwa realizowane będą stopniowo. Do 
tyczy to również żupanatów. Rezygnacja lu 
downów z fotelu ministra dla słowaczyzny tło- 
maczy się tern, że ministerstwo to ma być prze
niesione do Pragi, lub wugóle Afliesione. Keor
ganiżacja rządu svehli oczekiwana jest w naj
bliższych dniach.

SSmssoJp  kroili ustroju faszystowskiego
pierwszy jego okólnik jako min. Spraw wewn.

R^yni. (PAT) MussóliM, obejmując funkcje 
ministra spraw wewn., wystosował do prefek
tów okólnik, - w którym zaznaczył, źe dyrekty
wy, jakiemi się winni kierować w urzędowa
niu, są nastę,pu,jące: 1) Systematyczne i rozum
ne stosowanie wszelkich ustaw, w celu obro
ny ustroju faszystów®! 'ego*,' 2) zaoewmienie 
spokoju publicznego, oraz czuwanie nad tem. 
aby życie gospodarcze nie został© w nicieni na- 
rnssone; 3) sprawozdanie ko itroli, oraz rozto
czenie czujnego nadzoru nad administracją pu
bliczną, oraz nar1 skarbom publicznym; 4) czu
wanie nad sprawami syndykaligtyczuemi i kor
poracyjnymi; 5) zapewnienie opieki i sprawie
dliwego traktowania tych wszystkich, którzy 
na jakichkolwiek slćZemacM drabiny spółerro] 
pracują z poczuciem dyscypliny.

138 posłów pozbawionych mąi?i!atpw-
Rzysri. (PAT.) Jak donoszą pisma liczba 

p.rslów pozbawionych mandatów wynosi 128 
Należą oni do następujących stronnictw: kó- 
imimstycztsego, socjalistyrznegu, icpublikaó- 
skiegó, Oop~larów \ d rmokratynznego. Partje 
*e tworzą t. zw.yOpozycię awentyńską. 
y, , /  <——OOO—: —

W ew an ie  ^ i s s  liinegi'.
p.zym- (PAT.)- MoisSiłlini przesłał, do amba

sadora francuskiego notę, wyrażającą żywe ur 
bolewania z powodu manifestacji w Ventimi 
glia oraz komunikującą, że wydał rozkaz od 
dania pod sąd, niejakiego Cauvima i szeregu 
innych osób -które podmą wiały do akcji fran
cuskiej wystąpień. W sprawie zajść w Benghazi 
Mussołini oświadcza, że do pułkownika karabi
nierów, który doprowadził do wywieszenia 
sztanda»  włoskiego obol sztandaru francu
skiego, wys ane zostało surowa upomnienie 
wraz z kategorycznym rozkazem uniftania na 
feyWrEĆ podobnych ratść.

Konfrontacja Paribaidiego z Macint.
Paryża (PAT.) Wczoraj w godzinach popo 

Mniowycb skonfrontowano pułk. Macia z Ga
ribaldim, oraz prowadzono w dalszym ciągu 
przesłuchiwanie tego ostatnim  Wyniki kon- 
frc. xnji trzymane są w Sc słej tajemnicy. 
Śledztwo posunęło się już dość daleko i zakoń 
czorne zostanie w ocjkrótszwnr czasie. W spra 
wie pułk. M>cia nie powzięto żadnej defini
tywnej decyzji.

Konferencja w sprawie Chorzowa
Warszawa. (Telef. wł.) ,,Dzień Falski" do

nosi, że 15 b. m. odbędzie się w Berlinie kon
ferencja w “prawie Chorzowa, w której we
źmie 'udział szereg wybitnych prawników poi 
skieb. Niemcy nie ustanowili dotąd składu de
legacji.

obrady  Ko m it e tu  ekonom icznego .
Warszawa. (PAT.). Komitet ekonomiczny 

Rady ministrów na posiedzeniu odbytem w dniu 
9 b. m., przeprowadził szczegółowa dyskusję 
nad projektem rozpuiz-ądzenia Prezydenta Rre- 
czypospoMtej o ustanowieniu komiSii ankieto
wej, nadania kosztów i warunków produkcji j 
wymiany, oraz nad projektem rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ustanowieniu 
Biura badaida cen. Oba projekty pnwjęto po 
uwzględnieniu szeregu zmian i odesłano je do 
Rady Prawniczej, poczem wejdą na porządek 
obiad Rad,y: Ministrów.,

Następnie komitet.. ekonomiczny przyiął 
wniosek min. pracy 1 ©piekl społecznej w opra
wie jomó^y żywneściwwej i opałowej dla bez
robotnych.

r zar:

Ciąg !e prześladowania w  Łjaksjfku
Meksyk, (PAT.) Osoby przybyłe z Durango 
'ąją, że władze wojskowe tego ( tanu wyda
ja rządzenia, naaazjjące wszyrtkim księżom 

katolickim przybycie do Durango. Władze p© 
dejrzewają tych księży o -awoływanie (?) lud
ności do powstania (!).

——-oOo- - .

S i c i e  republśkanpw w wyborach

Urzędowe zestawieni®.
Ateny. (PAT) Min. spraw wewn. 

urzędowe aane o rezultatach ostatnich wybo
rów do zgromadzenia narodowego. Republika- 
lit Kafandnrigo 1 Michałokopulosa uzyskali 18 

mandatów, unja i ępihbllkfóska % 'haponaitazlu 
165 mandatów, ludowcy z Tsałafirisera i Do* 
m< ndicem 65 mandatów, Cberali Mataxasa 47
mandatów, komuniści 7, inne grapy 2 man
daty. |

ROSJA RATYFIKOWAŁA UKŁAD Z LITWĄ-
Moskwa. (PAT Wolff.). Prezydjum oentraJ 

lego. komitetu egzekutywy .•? tynkowało zawi
ty dud,- iu wr, afcla układ stwiec*"litewski

„Głos Prawdy" aonosi, 4e śledztwo w spra
wie g®n. Zagółsklcgo wstało ukończ*rne. Ale 
„sprawa ta łączy się ze sprawą sen. Żymier
skiego, co do której prowadzono są pewne 
uzupełnienia". Ożyli nie należy spodziewać się 
rozpoczęcia procef o w szybkim ueranime.

Śledztwo przeciw gem. Rozwadowskiemu 
zostało rozszerzon** w związku z li. teim ogło
szonym w prasie, w którym „dopuścił się nie- 
p ŝzanowania właozy".

Wreszdb Śledztwo przeciw gen. jażwutskie-

mu i Kdkmuaisitu oficerom Wojsfk. Instytutu 
Geograficznego potrwa jeszcze „miga miesię
cy" z powodu oigromnego nawału materjału

Tyle organ yiłsudczj„ów. Niks oczywiście 
nie może ręczyć, że w foku „uzutJeb*ień“ i roz
szerzenia śledztwa nie ujawnią się nowe prze
winienia generałów, kłó.e termin rozpoczęcia 
proefeu opóźnią znowu o kilka miesięcy. — 
W Jtażdjun razie pośpiecn i gorliwość władz 
śledczych nie zasługują na najwyższe po
chwały*

Rugi w Min. i rzemysłu i Handlu.
Warszawa. (Telef. wł.) W związku e wij 

śćaeui w żjcie nowego statutu oiganizaeyjnege 
w min. przemysłu 5 handlu "woluiono ze służ
by dyr. denartan:mtu ogólnegu Melangiewiczr 
oraz naczelnika wydziału Borzęcki©go. Miejsce 
Melaugl jńcza ma zając Józer Korzuchowski,

dotyithezasowy szef sekcji głównego urzędu 
likwidacyjnego.

zastępcą komendanta policji konnej zo
staje Wardęcki, nat«miac+ został powołany ja 
ko oficer do szczególnych poleceń p. pułk. 
Naget.

R r r z l  mam straik górników.
Warssawa. (Telef. wŁ) Czynniki kierowni- 

Ci© organizacyj zawodowych pozostając ^oa 
wpływem EPS., postanowiły wypowiedzieć 
unowr -iblorawę w przemyśle górniczym, oraz 
wysunąć pootulaty domagające się podwyż
szenia piać ze wzgięau na wzroeT drożyzny.

 ---- ■*!( )lł
P-STIEGLITZ-SCi EŻYfiSKl OBJĄŁ URZĘ

DOWANIE.
Warszawa. (Telef. ,wi.) W Min. spr. wójsk. 

objął w« środę ui£ędowan’e nowy szef biuia 
ogólno administracyjnego min. spr°w wojsko
wych Ścleżyiiskl

NOWY TYGODNIK MONARCHISTÓW.
Warszawa. (AW.) W sobotę ukaże się no

wy tygodnik monaicljist  ̂e^uy pod tytułom. 
„Polak monarchista", który uędzie wyrazem 
poglądór głównego zarządu organizacji mo- 
narctó3tyczn©| w Warszawie. Tygodnik podpi
sywać będzie n. Łucjan Długołęck’

P. KĘTRZYNCXI WYJEChAł, DO MOSKWY. 
Warszawa. (Telef. wł.). W sobotę wyjechał

do Moskwy poseł Kętrzyński.
©Ori1-!-—

dochody z  lasów caBSt*". w zro s ły .
Wrrszawa. (PAT.) Ministerstwu rolnictwa 

dóbr państwowych nrzesłało w październiku 
br, do centralnej kasy państwowej tytułem 
ezvstego dochodu z lasów pai^stwcwy jh sumę 
9,090.625 zł., co łącznie ze sumą 42,581.438 zł. 
40 gr. pr êka-zanych do dnia t  pażdziennika br. 
czyn, 51,672.063 zL 40 gr. W porowuanlu ze 
sumą 2*2 076 912 'A ' £3 gr. wpłaconej w tym 
samym okresie r. .ib/ dochody z lasów pań
stwowych wzrosły o 130%.

Reorganizacja M inisterstwa Skarbu.
Warszawa. (Telef, wł.) .Przegląd Wieczor

ny donosi, że rtatut organizacyjny Minister
stwa ".karbu- który w najbliższym czasie bę
dzie rozpatrywany przez Radę miiiftrów, prze
widuje połączenie wydMala środków płatni
czych, oraz wy iziahi d«jwiz w jeden wydział. 
Obecnie ma stanowisku kierownika obu wy
działów stoi p, Szebebr, który niebawem obej- 
H e staujwisko komisar: a giełdy v arszaw- 
skiej.

, d  J f S l a i o j p o t s

ef na fmolmsba
J i i w k ó w ,  $ x e n > & f i a  7 .

Zastępstwa:

&$£€$ks]łein(i -  — fB S se^ d o w fer '"
i  i n n y  » ie * n ? s * o a f« ^ « S » E S |c f t  fr  ■

Si O E  rdK'̂  S

Warsiawa, (AW)' Jak donosi wiedeńska 
ekonomicz ta „Rundschra'*, m ostatnich obra
dach w Wiedniu został przedłużony na 5 lat 
karwl naitowy. Tekst nowej ustawy kartelo
wej ma być ustaRny na konferencji zalnfereso- 
wanych firm, która ódBędzit się w Krakowie 
z końceji b, r. Jak się z dobrze poinf ora cwa
nego źródła doz ładujemy, prowadzone były 
w Wiedniu jedynie nieobowiązujące rozmowy. 
Utrryiasnie °ie kartelu zależne jest od stano
wiska Polmliu.

NOWY DYREKTOr . POLMINU".
Warszawa. (Telef- wł.). Dyrektorem ,Rol- 

minu“ został mianowany prof politbchniki 
lwowskiej PilaŁ

■n o * -
ODZNACZENIA.

■ Warszawa. 'Te1ef. wł.) Z okazji święta 11 
listopada zostanie odznaczony szereg osób 
orderem „Polonia Restituta", między in. Ale 
ksander Lednicki.

Stronnictwa konserwatywne 
w Warszawie.

Warszawa. (Telef. wł.) Cs. Janus® Ra
dziwiłł zaprosił przedstawicieli prav?icy na na
radę w celu utwurzenia w Warszawie osobne
go oudziału stronnictwa konserwatywnego.

Warszawa. (A W) W dniach najbliższych 
odbędzie się organizacyjne zebranie warazaiw- 
sJaegr oddziału Sf^mictwa Prawicy Narodo
wej, grupującej i ię jak wiadomo, w Krakowie. 
Prezesem stronnictwa Pranicy Narodowej jest 
ka. Janus Radziwiłł, w którego salonach od
będzie się zi Dranie z wiceprezesem byłym ml 
rlstrem Targowskim i sekretaraeui p. Dobrzyń
skim.

Wśród członków grupy wymienić należy 
b. premjera p. Aleksandra Skrzyńskiego. Opo
wiedziana konferencja stanowić będzie nowy 
etap na drodze porozumienia wszystłden gra; 
konserwatywnych w państwie ! połączenie ich 
w jedno stronnictwo.

o0r>——
Gała prasa warszawska przeciw 

dekretom |.
Warszawa. (Tolef. wł.) We środę po pohid- 

niu odbyło się nadzwyczajne zebranie Zarządu 
Syndykatu Dziennikarzy warszawskich z u- 
działem naczelnych redaL;.jrów i wydawc'w 
pism wychodzących w stcilic"

Po ożywionej dyskusji uchwalono jeano- 
głośnie deklarację stwierdzającą, że dekret 
prasowy jest naruszraiem wolności prasy, bę
dącej jedną z głównych zdooyezy demokracji, 
oraz naruszeniem swobód obywatelskich.

Deklarację podpisały wszystkie ćzteóniki, 
bez względu na odcień polityczny.

DZIENNIKARZE LWOWSCY O DEKRECIE.
Lwów. (AW.). Syndykat dziennikarzy pol

skich i towarzystwu dziennikarzy pulskich, zwo 
łało na czwartek wieczorem z< branie dzienni
karzy, celem omówienia nowej ustawy praso
wej. Na zebranie zaproszeni zostali bawiący 
we Lwowie senatorowi* f pocłcwie, oraz kilku 
wybitnych prawników.

REWJA WOJSKOWA.
Wrrazawa. (AW.) Dziś wcz >snym rankiem 

odbyła się na Placu Saskim główna rewja od
działów wojskowych, które wezmą udwał 
w jutrzejszej uroczysto*,!! oswobodzenia Pań-

ra.
NADWYŻKA WALUT W BANKU P.

Warszawa. (AW.). Pierwsza dekada Ustopa- 
dowa zapowiada się dla Banku Polskiego ko
rzystał Prowizoryczne obliczenia wykazują, 
nadwwżkp skuou walut ohcveh nad sorzedaza.

Przyznanie dziennikarzom tajemnicy 
zawodoive> w K emczech.

Rząd niem ecki przychyl! się do prośby 
syndykatów dziennikarzy niemieekk-h i ma 
wnieść w najbliższym czasie do Reichstagu 
projekt ustawy, przyznający dziennikarzom 
przywilej tajemnicy zawodowej, z którego ko
rzystają adwokaci, lekarze i duchowni.

Art. 4 ostatniego dekretu rządowego pol
skiego ograniczającego wolność prasy, przewi
duje kory do 10.000 zł. i trzech miesięcy aresz
tu lub konfiskatę w razie niewskazania nazwi
ska autora przez redaktora w ciągu siedmiu 
dni od okazania się druku.
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Literatura.
OHYDA LITERACKA W „OARTE« Os-

ta.utde „Wiau, mości Liieiaclrfe11 przynoszą 
w kronice "Wzmiankę treści następującej: 
V,W „Clairtć “ukazał się wiersz p. t. „Na. śmierć 
kaidy uiała Mercier11. Dowiadujemy się zeń, „że 
? sercu Merciera spała ogromna p„Lła“ (?). 

Dalej autor wiersza porównywa karcijinała 
a likrwci reionym byMem i świnią. Niewiarogo 
dua ohyda końc: y się laikiem powiedzeniem: 
„teraz zdechłeś i na świeca e mamy o jeden 
u rzód mniej1'. ^,Clarte“ jest miesięcznikiem 

młodych literatów francuskich. Ze też niema 
sądu, któryby karał ciężkiem więzieniem bez
myślne wybryki rozpasanych pisarzy!

„ZWROTNICA" Nr. 10 zawiera utwory 
oryginalne J. Przybosia, T. Peipera, J. Krecz
mara, Z. Drohockiego I Jału Kurka. Prócz te
go rysunki S. Komgolda, korespondencję z Pa
ryża J. Bauchafy‘ego i szereg ciekawych za 
pisków. Tak swoją dwuletnią, iradycją jako 
czasopisma,, oraz serją swoich książkowych pu- 
biikacyj — zwróciła „Zwrotnica11 od pewnego 
czasu na siebie oczy uilośniKow literatury, re 
prezentując kierunek bezwzględnie nowoczesny 
w odniesieniu do wszystkich zagadnień dzisiej
szej literatury i sztuki.

„COMOEDIA" tygodnik poświęcony teatro
wi i kinu, wychodzący w Warszawie, posiadła 
i w Krakowie swój oddział, który objął p. Tad. 
Biliński, Al. Krasińskiego 21. Czasopismo to 
służy do spopularyzowania, sztuk Melpomeny 
i lO-tej Muzy drogą wywiadów z wybitnemi 
iTdywidualnnściami aktorskięmi, szeregiem in

formacyjnych sprawozdań teatralno Kinowych 
i bogatą kroniką anty o tyczną z kraju i ze świa
ta. W Nr, 27 ,Co,uoedii“ czytamy piękny wy
wiad z ^nat cmitą i niestety ignorowaną Ungicz- 
lsą polską, Ireną Solską, pióra Kazimiery AU 
ts rti

KSno.'
Do robi się w  poiskich wyiw órniaw ft 

film o w yc h  ?
Najstarsza wytwórnia warszawska „SiutKs" 

ukończyła już „Trędowatą,11 z powieści Mnisz
kówny, ze Smolarską w roii głównej. Obraz 
ten —  o dziwo — jak dochodzą nas słuchy, 
ma być nadspodziewanie dODry. Operatorem był 
inż Gniazdowski. Czekamy...

Reż. Dede ko ukończył w wytwórni „Kolo- 
ryt-fiłm’1 obraz „Za głosem serca11 (również, 
jak i „Trędowata’1, wyświetl, już w Warszawie),’ 
z liii Romisrą y roli Równej. Jest t<, drama
tyczna przeróbka powieści Dostojewskiego. '

Reż. Trystasj „wykręcił11 firnową transpo
zycję noweli Grabińskiego p. t, „Kochanka 
Szamoty11 z ri. Makowską i J. 8; mem w rolach 
głównych.

Reż. Biegański jeden z najzdolniejszych re
żyserów w Warszawie, przygotowuje film ta
trzański, osnuty na legendzie o Janosiku. 
W obrazie biorą in. 1 udział: Majdrowiczówna, 
Orduflówna, Ozeimańśki, fapt. Orliński; deko
racje Drabika.

Operator prof. T. Prusinowski dokonał,

przy pomocy amatoroKiego grona Szkoły cfoiulk 
Pięknych, obrazu p. t. „Wesoły widelec’, czyli 
„Kalifor.ija w Polsce”.

Wytwórnia „I eofilm11 wypuściła już na ryn- 
ki ekranowe „Czerwonego Błazna’1, historję 
kiyminalną, robioną z wielką pompą i nauła- 
dem, którą zobaczymy wkrótce w lunach „Wan
dzie11 i „Uciesze11.

Na czoła wytwórni warszawskie! W3'"bija się 
jKokryt-fihń* „organizowanym wysiłkiem, ce

lem poparcia polskiej rodzimej twórczości M- 
nowej. Są; ot zywiśoiD poza temj wytwórniami 
i inne w Warszawie; niektóre nich niedawne, 
jak „Centrofilm", wyświetla w stolicy obrazy 
„Ku rwyżynom”; inne, jak Polamericanfilm", 
ukonstytuowały się dopiero z zamiarem reali 
zacji szeregu historycznych filmów pilskich. 
Wreszcie trzeba zanotować, iż wytwórnia 
„Esmetil.n11 w Łodzi ukońc„jła film p t. 
„Dzwony wieczorne"1. (maf.).

Rzeczy i!@kawe.
Przyshłaść pustyni Sahary.

Pustynia Sahary, która na pierwszy rzut 
oka wydaje się krajem najbardziej odpornym 
wobec kultury i postępu, -w swoim czasie odda 
niewątpliwie cywilizacji znaczne usługi. Sieć 
dróg żetaznyca rozszei sa się- linja kolejowa 
dąży z Oranu do Colom o-Becmar i Kenadza, 
a piistamowiouu .przedłużyć ją do Hoggar, owej 
tajoinnio^oj AtlaM.ydyj sitdziby Tua^egów

Z Algieru biegnie rana linja kolejowa do Toug- 
gori, w 'przyszłości dotrze aż do Ouargla.

Liczne studnie artezyjskie sitają się śro d 
kami życia: przy nich założono sztuczne pal- 
miarrie. W miarę rozrostu drzew, zjawia, się 
rolnictwo: Liuzne koczownicze plemiona chwy
tają się uprawy ziemi i poszukują stałych osie
dli. Ta okoliczność sprawia, żo w wielu oko
licach Sahary stosunki bezpieczeństwa zmieni
ły się na lepsze, bo wędrowne plemiona ko
czujące są z natury rzeczy zbójeckie. Jest na
dzieja, że z czasem, stare łożyska podziemnych 
rzek 'zamienią się na gościńce, palmowe. Wzdłuż 
tych szlaków zieloności będzie można pobudo
wać szosy i koleje zelazne, łączące Afrykę 
Północną ze Sudanem. Wreszcie bierze się 
w rachubę prawdopodobieństwo istnienia cen
nych pokładów mineralnych.

Ksiiuiyu z lodu.

Niemiecki badacz, Dr Hans Bebm, ogłosił 
sensacyjną pracę, która wywołała żywą dys
kusję w świece astronomów.

Dr Belim głosi bowiem, iż księżyc pobyty 
jest skorupą lodu, gr ubości kilkunastu kilome
trów. Z tago więc powodu upaaa przypuszcze
nie, jakoby na księżycu znajdować się mogły 
jakieś żyjąc*- istoty. W pewnych okresach taje 
częściowo skorupa lodowcowa na księżycu, 
a "wtedy ukazują się plamy, widoczn dla oks 
ludzkiego. Uczony niemiecki wierzy, iż z cza
sem znikną, lody z księżyca i zakwitnie tam 
bujne życie.

>•-Tm, OQO* ''TSa

żwyky wiersz milimetrowy . . . . 15 gr.
N e k ro lo g * ............................... .........  30 ,
Naaesmue . . . . < • • • 35
Po k r o n ic e ....................................................... 45 „
Na 1-szej stronie  ..................................................50 „

R3NI

Drobne ogłoszenia od słow a.................................
Zamiejsćow ogłsgunic 300/o drożej 
Układ tabelaryczny 50o/o drożej

1 gr-

2a dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

KSIĘGARIIA KRUKOWSKń
Krahiw, ul. św. Tomarza 35.

posiada na głównym składzie i poleca :
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„P O K Ó J W A T
EsiąiLa do nabożeństwa.

Oprawna w plóti,o, brzegi czerwone . Zł, 10 
w skórę czarną zwykła . . „ 1 5
w skórę kozłowa w susą lub 

btoiuowę, brza-jl i kanty złocone . . „ 1 8
1 ,' j Wysyłka na prowincję odwrotna.-------

Od dawna w literaturze tasze’ religijnej 
dotkliwie odczuwało się brak dobrej, wymaga
niom inteligentnego człowieka udpowiadającej 
książki do nabożeństwa.

Z radością przeto prawdziwą powitać należy 
świeżo wydaną książeczkę do nabożeństwa 
K. Sławoszewskiei p. t. Pukój Wanu.

Dobór doskonały modlitw, gdzie głębia 
wiary z prześliczną - formą .ięzylsa się łączy, 
wejście w myśi Kościoła przez część Il-gą, któ
ra oąje nam w tłómaczeńtu teksty Mszy św. na 
niedziele i święta całego roku, to tak wielkie 
zalety, żc zaleceń książka nie potrzebuje, bo 
zali ca się sama.

Przez brak takiej książki, wielu nie umiało 
się modlić, wielu nabożeństwo Kościoła uwł 
żało za formę baz treści. Niechże więc znajdzie 
się w ręku każdego katolika, uczv rozmowy 
z Bogiem, wpaja zamiłowanie du śu obrządów, 
a odmieni się z pomocą Poska w społeczeństwie 
wielu i wiele.

Ks. R. «J. d e  F. Van R oy.

Z A K Ł A D  WITRAŻBWS-SZKLARSKI
Teodor?Zajdzikow skiejo
Oaikiwti* i witraże do kościołów od .0 zł. u  im , 
yykonnje idę przy większych zamówieniach na raty.

C enr 50*/e niższo niż ws-.ęd-ie. 13

Mi Mitrowa
znająca książkowość, włada
jąca bi-gle językiem niemiec 

m kim, i pisząca na maszynie

uj r dajd;ck"? zai-az stale 

-  z a j ę c i e .

lec

Zgłoszenia pisemne, z podaniem 
warunków,doAdministracji „Gło
su Narodu11 pod: „Urzędniczka'*.

Uri., 3E

:NSTRUME1\ IA

dęto i sm ys" owi iraz Częśti 
zapasowa do tycnz* — , ar 
".strun.- itn naprawia, m t n j a  

kupują lub wymianu na nowe

j . A . N m e £ 3 .
Kraków, Sr ,wska 3.

Wszelkiej yorady przy zakła
daniu i kom pletnr ąniu zę- 

społów  oikiest.-alnych, 
udziela b e z p £ a t u l e : 

nadeałaniem  znaczka pocztowemu.

Org a n is ta  kawaler — 
absolwent sal izjań- 

skiej sskoły organistów, 
posjsukujy posady- Łaska- 
i re zgłoszenia: ZONTEK, 
Węgierska Górka, 1356

P a r y  in t t»J« roboty 
w zękres trynotarsi ra 

maszynowego wchodzące 
i .koto : kostjumy dam
skie, swetery kamizelki 
męjkit i dziecinne, rów

nież przerabia stare. 
Wykonuję starannie i po 
umiarkowanych, c snach.

Jadwiga Pinkasówaa 
Wo.ska 21. Ł p, na lewo

U H s k i e
pilne śpiewaki pa- 

 ̂ r • samiec z samicz
ką 30  xł. wyszl i za po- 
brarien uajewski Stani- 
słs w, Kraków, Gertrudy 
1. .0, 338

*

STARU S ZK A
córna oficera Wojsk poi. 
z r. 1.831, niezdolna do- 
praćy z powodu starości, 
złan anta cęki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas

kawe wsparcie.
DatM przyjmuj A.dmiru- 
stracja , Głosu Narodu*.

W

Z W I Ą Z E K  E K O N O M I C Z N Y  

K r a k o w i e ,  u l .  W i ś l n a  L .  8 .
róg ulicy Gołębiej. Tel. 8167. 

— ---------* P O L E C A  — — -

P. T. D u c h o w i e ń s t w u  — Klaszto
rom — feońgregacjom — Ochronkom, 

Szpitalom:
płótna pościelowe, bieliźaiane, koce,
ihuety, drelichy, zefiry, bawełnę D.M.C.

ł t- P»

€zysto-lii!ane płótun k r  ściel ne.

|r o ś b a  u o osób lituś 
ciwycli: We wsi 

Tarnowcu leży ciężko 
chory od dłuższego czasu 
ukończony maturzysta. 
Kogo więc Pan Bóg obda
rzył mieniem raczy łaska
wie przesłać dla złożone
go długotrwała cLorobą 
maturzysty choćby naj
skromniejszą ofiaię pod 
adresem: Urząd gminny 
w Tarnowcu, poczta loco. 
Adres chorego: Ludy rak 
Uram, Tarnowiec (Mało- 

pubka.)

JAN ADAM-iKI
e g z ć s n .  t o p c c i i .  m a s ł o :  liriM M - t M i f i o w l m s p t h

K raków  — ul. F ranciszkańska L. 4.
Wykonuje wszelkie noboty budowlana tak nowe jakoteż 

uskutecznia naprawy i przeróbki. 
Spoisialista do reetauracyj kośdioł^w starych budowli 
oraz odkrywania dawnych artystycznych malowideł

ściennych.
Posiada wiele aznań pisamnych za wykonane roboty 

tńk w Krakowie jakoteż na prowincji.
W ykonanie so lid n e i szyb k ie , cen y  k on ku rencyjne .

I

N o w o & ć ! N c w o ś ć  l

;o o le iła  na m l i
OST a d e n s z m  M e n d r y s a ,  p o s ł a  n a  S e j m

2! Sejmu 1 z Kraju
Większa 8-ka — stron 237.

T r e f i ć :  Słowo wstępne. Rozkład radykalizmu w P lsce. Zależni uć gospodarstwa 
narodowego od politycznych i < tycznych stosunków o Polsce. Z rozbaw* Konkordatem. 
W rocznicę tragicznego zgonn ś. p. G Narutowicza. Czego nas uczy zbrodnia Pawła Mur zkl. 
Romby ■ jj gimnrzium im. Lelewela w Wilnie. Rzeź ałanów. K'storyczny dokument o stosuukarłi 
P. P. S z II. Międzynarodówką. Ziemiaństwo a reforma rolna. N itncrus clausus. Nasz stosu
nek do kresów. Władze, spoli ca sfstwo ł n.nczyciel jako współczynniki przy budowie szkol- 
nictwą i oświaty w Polsce. Czy nńeży czytać dzida H. ilankiewicła dzisiaj. Reymont — 
jako laureat Nobla. O „Ptzedwiuśniu11 Żeromskiego Dlaczeg. oie powinno się u Polsce 
znosić’ łwłąt. 7aduszki. Nieznanemu .-'łnierzowi w hołdzie. Na Zmrrtwycbwstanie biją 

dzwony. Bój o Belweder w maju i326 roku.
Celem uprius«epH>en»o I*. T. CzglelnlKom „Slosu Nuroau“ »ial)ijclo 

r nwgłueii dzieł el, cena zos^ia obniżona ze zł. 4 -  na zł. * 50.
 j ZAMÓWIENIA ZAŁATWIA SIĘ ODWROTNIF. 1 ’

.Wydawca: za „Głos Narodu14 Ska z ogr. odpi/w. K. Holeksa. — Redaktor naczelny i oduow. J. Matyasik. — Drukarnia „Głosu arodu pod zarządem R,


